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Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 7 kop.40 Regakoya 
Półrocznie „» 3 „ 70 w Łodzi, 


ZAGRANICĄ: 


Miesięcznie „ 1 ul. Przejazd Na 8. 


Nr. telefonn 693. 


CENA OGŁOSZEN; „N 
Mał. 


0 20 kops 
k bezplsi 


ftedaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codzien 


ie 


adesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz peł 
je ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dim pos 
za wicisz petitowy. Za dołączenie prospektó! 
; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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dziennik poliyczny,frzenystowy, kanoniczny, społecz i f 
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Poniedziałek, dnia 25 kwietnia 1910 roku. 


Kaniory: wlasny w Warszawie, ul. Krucza Na 23; w Pabianicach u p. Toodara Minkoj 
w Zgierzu, w aptooe p. Patka, 


ujących pracy po 1/, kop). 
6 rub od tysiąca egzemplarzy. 


z 


Zmyczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Nwjmniejsze Ak 20 kop. 
ARTYKUŁ 


Reklamy I Nakrologi 
bez oznaczenia honoraryum Redokcya uważa 


+ wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


W poniedziałek, wtorek i środę, dnia 25, 24, 25, 26 i 27 kwietnia r, b. 


I-szy program o godz. 12 do 7 wiecz. 


sa 
WE mjes 
sceny biblijne: R 
1) Ukaz Faraona i narodzenie Mojżesza, 2) EE Moje 
żesza i niewola żydów; 3) Kara Faraona; 4) Przejście 
żydów przez morze Czerwone; 5) Mojżesz na ziemi. 


Prosimy osoby interesowane, które zamiesz- | 
czają w „Rozwoju“ ogłoszenia, aby raczyły za- , 
mawiać większe ogłoszenia a dzień wcześniej, | 
w wyjątkowych zaś razach przed godziną -10-tą, 
drobne ogłoszenia do godziny 10 rana, gdyż | 
ze względów technicznych nie możemy później za- | 
mawianych ogłoszeń pomieścić w bieżącym nume- 
dze i będziemy je zostawiali do dnia następnego. | 
Wyjątek tylko czynimy dla nekrołogów, które | 
przyjmujemy do godziny 12-ej, a w wyjątkowych ; 
wypadkach i później, 

Administracya „ROZWOJU“. 


„Niepodległościowey”. 


W „Słowie* warszawskiem czytamy: | t 

Takie miano nadaje socyalistyczny „Przedświt“ , 
grupom politycznym, które do programu swego 
wcielny ciążenie do niepodległości. <Niepodległo- 
ściowcami» są przedewszystkiem «pepeesy>, człon- 
kowie Polskiej Partyi Socyalistycznej, której wy+ 
razem publicystycznym jest „Przedświt“, Gdzież 
są inni?... 

Informuje o tem „Przedświt* w ostatnim ze- 
szycie, podając zarazem historyczny zarys za ubie- 
Błych lat parę. 

„Dziwne zaiste koleje — stwierdza „Przed- 
świt* — przeżywała w ciągu tych kilku lat ostā- 
inich idea niepodległości Polski“. W dobie, po- 
przedzającej rewolucyę, istniała tylko jedna gru- 
pa, traktująca ideę tę wrogo. Była to Socyal- 
demokracya Królestwa Polskiego i Litwy, <zicj 
ca piekielną nienawiścią do wszystkiego, eo m 
glo przypominać o bycie niezależnym narodu, ja- 
ko o czemś połądanen*. Po za tą grupą istuia 
ła mniej więcej zgoda na punkcie «odległego 
idealu“, 

Ten stan rzeczy zmieniła — rewolucya rosyj 
ska. Nikt inny, tylko rewolucja rosyjska — we 
dle świadectwa „Przedświtu* — wyleczyła pola 
ków z dążeń do niepodległości. Spodziewany 5 
częściowo dokonywujący się przewrót w stosun. 
kach państwowych rosyjskich, nadzieja urzeczy 
wistnienia się Rosyi praworządnej, sprowadzi 
cme spoleszeństwo poiskie na grunt rosyjskie, 
państwowości Nawet w obozie I” P.S. czwolen 
nicy walki» o niepodległość zostają Zalani falami 


NADZWYCZAJ ZAJMUJĄCE DWA PROGRAMY DZIENNIE. 


H-gi program od godz. $ do 12 w nocy. 
1. 1) Wycieczka po Norwegii Eaton. 2) W dolinie złoto 
(dramat w kolorach—na czele Czarny Orzel wódz Indyjski) 
it. Śpiewaczka aliczna (dramat wykonany przez artystów 
włoskich). 4) „Latare w roli tancerki (komiczne), Ml. 
5) Ofiara Izaaka (scena biblijne). 6) Seans w kinemo 
tograiie (komiczne — Maksa Lindera): 1189-5-1. 


nowych, gromadnie do party wapływających ży- 
wiolów», które «szybko wyzbywają się dążeń tiie. 
podległościowych 1 zmiłępują je Jatwiejszam do 
zteglizowani« jążeniem —+$o zwiążku fedoracyjne 
go g Hlosyą. Podęzaz rEwołucyi | bezpośrednio 
po niej <my słągzy pepeesowoyjnk móyt „Przede 
świt" — byliśmy jedysymi przedstawicielami idei 
niepodległośyi w społoczeństwie*. 


„Społoczeństwo — mówi dalej „Przedświt“ — | 


Wpairzone w ponętne widmo autonomii, która wye 
dawala sję urzeczywistnialną nie tylko analfabe- 
tom politycznym, traktowało nas, jako ekscentry- 
ków oprzykrzonych, niewiadomo po co wyciąga- 
jących z archiwum pamiątek narodowych <prze- 
dawnigne>, utopijne» basto. Państwowość wszech- 
zosyjsya stała się punktem wyjścia dla wszyst- 
kich krup politycznych po za nami“. 

„ Aak było w dobie, gdy zdawało się, że bieg 
dziejów w Rosyi oprze się na nowych zasadach 
że lepszego losu zaznają także połączone z nią 
narody ' obce. Nastrój ten nie miał jednak po- 
trwać długo. Wicher reakcji obrywal z drzewa 
złudzeń jeden liść po druzim. „Żadnych marzeń 
ALionomicznych, czy jeszcze skromniejszych!'* — 
taka (zapisuje „Przedświt”*) była odpowiedź Ro- 


| 801 rządzącej. 


Na tle tego rozczarowania „zaęzyna się bu- 
dzjć reskcya przeciw polityce dotychczasowej", 
«kodzi się niezadowolenie z oparcia tej polityki 
© grunt państwowości rosyjskiej". Zjawia się 
fionda w obozie demokraryczno-narodowych. Raz 
Db raz odrywają się od niego żywioły, które nie 
shcą trwać na ideowym gruncie wspólności z Ro- 
ya, Wznowiony kurs antipolski staje się zna- 
komitą hodowlą „nmiepodległościowców* którzy 
znikli już byli z widowni. 


macha Grondr-Hoteal 


© me s» WE pali © E* mn «>77 Ulica Krótka N2 I. 


nętą tylko dla lIapania naiwnej młodzieży, widzi 
środek taktyczny, którym starzy polityczni gra 
cze posługują się „dla celów niemoralnych* i 
zapowiada systematyczne demaskowanie „„fałszy- 
wych niepodległościowców*. 


PODRÓŻ ROOSEVELTA. 


Eksprezydent Stanów Zjednoczonych objeż- 
dża obecnie stolice europejskie i jest przyjmo- 
wany wszędzie 2 nujwyższemi honorami, jakie 
zwykle tylko panującym przypadają w udziale. 
Niemile zatargi, które nadujar temperamentu 
amorykańskiego gościa wywołał w Kairze i w Rzy- 
mle, nie zaszkodziły mu w dalszej jego podróży, 

; Ze szczególnymi sympatyami witano Rooscyelia 
| w Wiedniu. Ta nawet nuncynsz Granito de Bol- 
monte złożył mu wizytę, zacierając w tón sposób 
niemiłe wrażenie głośnego konfliktu z Watyka 
nem, Obecnie p. Roosevelt wygłasza w Buda 
peszcie hymny pochwalne na <świetny naród wę 
gierski>, za go mu wdzięczni madziarzy gromkie 
wykrzykują eljen! ` 

Tymozasem coraz więcej zaczyna się prze- 


, bijać opinia, że ambitny eksprezydent nie zado 


| wala się rolą zwyklego turysty, lecz ukrywa 
głębsze plany polityczne. Przed para dniami kil- 
ka dzienuików angielskich podało sensacyjną wia 
domość, że b. prezydent Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, Teodor Roosevelt, podezas 
swej podróży po Europie będzie usiłował dopro- 
wadzić do skutku umowę międzynarodową, po- 
wstrzymującą nieustanne zbrojenia się wszyst« 
kich mocarstw. W chwili obecnej są Już pewne 
i wskazówki, upowaźniające do przypuszczeń, że 
Roosevelt istotnie przystąpił do urzeczywisinie- 
nia swojego plauu. Korespondont wiedeński ber- 
lińskiego <Lokal-Anzeiger'a» donosi w tej sprs- 
wie, co następuje: 

„Z uwagi na kouferencyę Rooseyelta z au- 
stro-węgierskim ministrem spraw zagranicznych, 
hr. Aehronthalem, posłuchanie b. prezydenta u 
cesarza Franciszka Józefa — donoszą ze Źródel 
miarodajnych, że pozornie «niewinna» podróż 


! Roosevelta, jako «globetrotier'a», ma poważne 


pides niepodległości — pisze „Przedświt“ ; 


znowu. wynurza się na widownię dążeń polity- 
cżnych. ,Frakcya niepodległościowa”, „Narodo- 
my związek robotniczy”, „Liga uiepodleglości'* 
rozmaite grupki frondujące — wszystkie te ży- 
wioly głoszą potrzebę szerzenia idei niepodległo 
sefy „Powoli idea ta zaczyna odzyskiwać da 
wog popularność. Muożą się pisma, wysuwające 
Maslo. niepodległości, większość młodzieży tak 
zwanej „narodowej“, zaczyna przyznawac się do 
dążności, niepodległosciowych — jednem słowem 
roj się dziś od „,niepodległościowców, różnegu 
rodzaju”, 
Lecz „P. 
zmiany, 
Nie wierzy W jej szczerość. 


edświt“, zamiast cieszyć się z lej 
7 ujezadowolenie 
Wałzi w miej przy 


tlo polityczne, jako środek agitacyjny za przyszłą 
prezydenturą Roosevelta. 

„Roosevelt obradował z hr. Aebrenthalem 
w przeciąga pięciu kwadransów; tyleż czasu 
trwało posłuchanie u cesarza Franciszka Józefa; 
po audyency: b. prezydent odbył z cesarzem 
poufną konferencyę w prywatnym gabinecie mo- 
narchy. 

Te trzy przyjęcia pozostają w pewnym związ: 
ku przyczynowym Aby zrozumieć rolę, jaką gra 


obecnie Roosevelt, należy sobie przypomnieć u 
wpływie Jaki wywarł podczas rokowań, poprze- 
dzających zawarcie pokoju w Portsmouth, Zawar 
cia tego pokoju żądał wówczas—o czem idotych- 


czas nie wiedziuno—| cesarz Franciszek Jozef; po 
podpisaniu trakiaiu i na wniosek BRooscyelta obie 
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strony wysłały do sędziwego monarchy telegramy 
dziękczynne. 

Nawiązany wówczas wyjątkowy stosunek do 

dworu anstryackiego umożliwił obecnie Rooseyel- 
lowi poruszenie pewnych drażliwych spraw mię 
ynarodowych, których poprzednio, jako naczel 
uik rządu, dotykać nie mógł. 
W końcu korespondent zapewnia, że b. pre- 
nt podczas konferencyi w Wiedniu usiłował 
„ozyskae koła kierujące dla swej ulubionej idei— 
rozbrojenia i pokoju powszechnego, który stalby 
się zupełnie możliwy po utworzeniu międzynaro- 
dowych sądów rozjemczych. Te sądy, których wy- 
roki byłyby obowiąznjące, rozstrzygałyby wszel- 
kie międzynarodowe sprawy sporne. Podobuo Roo- 
sevóli zamierza dać wyraz tym samym iutencyom 
podczas przyjęć na dworze berlińskim i londyń- 
skim, 

Trudno przypuścić, aby polityk o tak roz- 
leglej skali pojęć i obserwacji, jak b. prezydent 
Stanów, mógł zbyt wielką praktyczną doniosłość 
przypisywać sądom rozjemczym, pomijając już fa- 
natyczny miraż rozbrojenia i pokoju powszechne- 
go. Skiomna rola, jaka z konieczności przypadła 
w udziale trybunołowi rozjemczemu w Haadze, 
powinna byc i jest niewątpliwie bardzo poucza- 
jaca nawet dla niepoprawnych marzycieli-utopi- 
stów, a tembardziej dia umysłu tak trzeźwego i 
praktycznego, jak Roosevelt 

Należy raczej przypuszczać, że apostolstwo 
pokojowe b. prezydenta jest jedynie sprytnie ob- 
myślonym «<business'em> politycznym, mającym 
ułatwić ponowne wprowadzenie się Roosovelia do 
Bialego Domu w Waszyngtonie. 


ZGON KRÓLOBÓJCY. 


Z Belgradu doniesiono, że pułkownik *Ale- 
Kksander Maszin umarł tam po długiej chorobie, 
w 70 roku życia. Wiadomość ta przywodzi na 
pamięć jedną z najokropniejszych soen nowoczes- 
nej history: zamordowanie króla Aleksandra l 
żony jego Dragi w konaku Belgradzkim 

Z ponurym tym dramatem nazwisko Maszina 
ściśle jest związane. Niki inny bowiem jak Ma- 
szin był właściwym twórcą tego krwawego spis- 
ku królobójczego. Wstrętna rola, którą Maszin 
odegrał w spiska, żywo dotąd jeszcze pozostaje 
w pamięci. Szwagier królowej Dragi (brat pierw- 
szego jej męża) nie wabał się stanąć na czele 
zbrodniczego zamachu, a korzystając z blizkich 
stosunków, które go wskntek powinowactwa 
z dworem królewskim łączyły, udzielał sniskow- 


com informacyi, umożliwiających wykonanie ohyd- , strem robót pa Hrzuych 
| Anglii dokonsła, 


nego mordu. 

Maszin w armii serbskiej należał do oddzia- 
łu inżynieryi wojskowej. Nie zdolał wybić się na 
wyższe stanowisko; z królową zaraz po wstąpie- 
nin jej na tron, wskutek niezaspokojonych swych 
ambicyj popadł w konflikty i odtąd stale prze 
ciw niej intrygował, wzbudzając niechęć korpusu 
oficerskiego do dworu królewskiego, aż wreszcie 
nakłonił spiskowców do mordu 

Odważnym nie byl. Po królobójstwie Maszin 
starał się przeczyć, jakoby osobisty brał w nim 
udział j-w nocy 11 czerwea 1908 roka znajdo- 
wał się wśród królobójców, którzy w barbarzyń- 
ski sposób zgładzili ze świata króla Aleksandra 
i królową Dragę w konaku belgradzkim, Gdy 
jednak później szczegóły krwawego mordu do- 
stały się do wiadomości publicznej, nie ulegało 
żadnej wątpliwości, że Maszin znajdował się 
wśród tej szajki, która pod wodzą nadporuczni- 
ka Missica wtargnęła do konaku. Co więcej, 
pewnem było, że właśne Maszin zaaranżował 
calą akcyę wespół z osobistym adjntantem króla 
Naumovicem i postarał się nadto jeszcze i o to, 
by i Naumović. zginął tej nocy, celem zatarcia 
śladów. 

Maszin pozostawał w porozumieniu z osoba- 
mi blizkiego otoczenia pary królewskiej, stale 
przebywającymi w konaku | na jego zarządzenie 
wciągnięty również do spisku adjutant króla Pa- 
najatović. udzielił spiskowcom klucza do zazwy- 
czaj zamkniętej bramy ogrodowe) konaku. AFylko 
w ten sposób spiskowi niepostrzeżenie dostać się 
mogli do konaku. Po wymordowaniu żołaierzy 
i oficerów warty pałacowej, w dziedzińcu stare- 
go kojak spiskowcy spotkali się 2 Naumoyitem, 
którę otworzył lm drzwi żelazne. prowadzące do 
pierwszego pokoja apartamentów, położonych na 
parterze. Następną ofiarą spiakoweów padl ge- 
neralny adjutant króla, Lazar Petrović, który 
odmówił żądanią spiskowców, by ich zaprowa- 
dzić do królewskiej syrialni. Wystrzałem z re 
wolwórą polożono go trupem 1. w margnięto- prze” 
mocą do pałacu. Kamerdyner Dragi wskazał 
spiskowcom miejsce, w którym się sóhroniła pa- 
ra królawskn. A 

1 wtedy wlaśuig-stanat Masain na ich czele, 
zaprowadził ich do sypielui, wydac po drodze 
rozkaz zamordowania NaamoFća, gy ten pró 
bowal powstrzymać spiskowców od obydnej zbro- 
dni. Wkrótce potem zą zamkniętemi drzwiami, 
ukrytej w murze alkowy, odnaleziono giraszliwie 
pokaleczone trupy Aleksandra i Dragi. | 

„Wódzjęczny* król Piotr po objęciu tronu nie 
wahał się mianować królobójeę Maszinr minl- 


e iuterwensya 
ono gi wraz z in 
udział w mordzie, 


i biorącymi 


nyniy spiskowcat 
na emeryturę. 

Nazwisko Muszina w historyi serbskiej zaw 
sze będzie zapisane krwawzmi głoskami, Przydo- 
mek „królobójca* przywarł doń na wieki. 


Ankieta w sprawie wykształcenia zawa- 
dowego. 


Stowarzyszenie nauczycielstwa polskiego za- 
jęło się ważną sprawą wykształcenia zawodowe- 
go i w celu otrzymania opinii i danych zwrociło 
się z kwestyonaryuszem do instytucyi i towa- 
rzystw w kraju naszym. Wyłoniona na skutek 
tego w Stow. techników specyalna komisya od- 
była szereg posiedzeń pod przewodnictwem p. Ste- 
fana Kossutha, dyr. szkoły technicznej i pracę 
swą ujęła w formę memoryału. Prace komisyi 
skupiły się głównie nad brakami i potrzebami 
wykształcenia zawodowego, które komisya wyo- 
drębniła od sprawy szkół technicznych Średnich 
i wyższych. Sprawę reform i przeobrażeń ostat- 
nich komisya uważa za mniej pilną wobec po- 
trzeby przygotowania młodzieży naszej do życia 
przemysłowo technicznego i handlowego i do- 
starczania tym zawodom pracowników uzdolnio- 
nych niższego i średniego stopnia, na których 
życie nasze przemysłowo-handlowe wielce cierpi. 

W tym celu za najpilniejszą potrzebę komi- 
sya uważa powstanie kursów zawodowych niż- 
szego rzędu dla młodzieży, która ukończyła szko- 
ły początkowe z pierwszeństwem dla tych, któ- 
rzy pracowali już jako rzemieślnicy przez rok lub 
dwa lata. Program tych kursów winien zawierać 
tylko te przedmioty, które są bezpośrednio po- 
trzebne w danem rzemiośle, programy te przeto 
powinny być opracowane przez długoletnich prak- 
tyków i na razie ograniczać się do rzeczy naj- 
istotniejszych i najniezbędniejszych. 

Czas nauki winien być możliwie krótki 
z uwzględnieniem s] kowania sezonów mar- 
twych. Co zaś do środków, to komisya uważa 
za odpowiednie dobrowolne opodatkowanie się 
przemysłu i rzemiosł wzorem innych zawodów. 

Ze względu na ogromne znaczenie rolnictwa 
w kraju naszym komisya podnosi, jako rzecz 
konieczną, zakładanie uczelni i kursów dla po- 
trzeb rolnictwa, które coraz więcej potrzebuje 
i tela będzie maszynistów, techników 
kultury, mierników, budowników dróg, rybaków 


it d. Zapoczątkować ten owocny ruch oświato- 


50) U 
FERDYNAND HIBBERT. 


SEWA. | 
Sceny z życia haitiańskiego. | 
Przekład Wiktory! Tippenhauerowej. | 


AE 


(Ciąg dalszy — patrz M 91). 


Piję za zdrowie Francyi, która dała świa- 
tu Mirabeau'a, Lamartine'a i Wiktora Hugo, 
nie zapominam o Jakóbie Rousseau, obywa- 
telu genewskim! 

Piję na cześć połączenia ludów i ras! 

Piję za zdrowie wasze, panie i panowie! 

Piję za zdrowie twoje, panie kapitanie i 
wołam: Niech żyje Francyal 

Kapitan, będąc francuzem, 


podziękował 


grzecznie, lecz krótko. W dwóch słowach, 
pelnych ironii, które niezmiernie ucieszyły 
Senę. 


To też pochwycił znów kieliszek i za- 
czął w te slowa przyjętej frazeologii orator- 
skiej haitiańczyków: 

— Kapitanie, słowa, które wymówiłeś 
przed chwilą, zostaną na wieki wyryte w mej 
pamięci złoterni literami, co mówię, brylan- 
towemi! Będą one ozdobą mego życia, życia 
pez skazy, bez brudu, poświęconego usludze 
mego kraju, mojej ukochanej Haiti, którą ko- 
eham nadewszystko, którą słusznie nazywa- 
ją czarną Francyą! Niech Opatrzność, kapi- 
tanie, prowadzi cię zawsze drogą prawdy, 
piękna i dobra! Panowie, krzyknijmy wszys- 
cy razem jednym głosem: Niech żyje kapitan! 


— Niech żyje kapitan! — z wybuchem 
śmiechu zawołali wszyscy zebrani za stołem. 

Rorotte, zachwycony swem przemóWie- 
niem, spoczywał na fotelu, podczas, gdy Kā- 
pitan chyłkiem uciekał z sali. 

Grupa skonsternowanych haitiańczyków 
wysunęła się także cichaczem, z wyjątkiem, 
ma się rozumieć, Porusa, Filipa Augustė i 
Siriusa Neptune, którzy úważali, že „Sena 
pięknie i dowcipnie powiedział rzeczy, nA 
któremi warto poważnie i skrupulatnie s'% 
zastanowić”, . 

Tak wyraził się pan Sirius Neptune, for- 
mulując myśl „Trójcy, której był organeft 
autoryzowanym“, b 

W godzinę później, wszyscy pasażerowie 
znajdowali się na pomoście, spacerując w: 
stosu kuferków, przy dźwiękach dzwonió 
świstawek, nawolywań i krzyków. Wjeżdża” 
no do Hawru. 5 

Na uboczu stał Gerard w szarym garnl- 
turze, filcowym kapeluszu, szwedzkich ręka- 
wiezkach i lakierkach, rozkoszując się pięk= 
nym widokiem, jaki przedstawiał ginący 
w zieleni brzeg morza z kasynami Frascati 
W je oraz szeregiem pięknych 
willi. 

Pani Hengerowa, bardzo szykowna w czar- 
nem aksamitnem bolero i sobolowym tocz- 
ku, zbliżyła się doń, trzymając w ręku „face- 
d-main*, którym manewrowała, udając, że 
patrzy przezeń, choć nie była krótkowidzem. 

— Postaraj się usiąść w jednym prze- 
dziale z nami — rzekla pólgłesem. 

Gerard zdawał się nie słyszeć. 

— To są wybrzeża Trouville, Dives.., 

— W którym hotelu stajesz? 

=— W żadnym. Zostawiam rzeczy na sia- 


+ nieważ możebnem jest, 


cyi i jadę do mego przyjaciela Larchera, do 
którego zatelegrafuję stąd; jutro zaś kupuję 
żelazne Ióżko z pościelą, stolik, umywalkę, 
dwa krzesła, wieszak na rzecy i wynajmuję 
pokój bardzo jasny, dominujący, o ile to bę- 
dzie możebnem, nad Luksemburgiem... 

— Mój Boże! — wesoło zawołała pani 
Hengerowa jak ty potrafisz urządzić so- 
bie najmniejsze drobiazgi Życia! Ja. stanę 
w hotelu Terminus, Idąc jutro po swoje rze- 
czy na. stacyę, wstąp przywitać się i dać mi 
zarazem swój adres, Tymczasem jednak, po- 
że nie zrobisz tego, 
o eo cię proszę, daj mi adres twego przyja- 
ciela Larchera. 

— To niepotrzebne, przyrzekam pani przyjść 
odwiedzić ją jutro z rana. 

— Mówisz mi ciągle „pani“. Dlaczego? 

— Żeby ci okazać mój szacunek. 

— Ach, ten ton ironiczny zabija mniel 
Posłuchaj. Gerardzie — dodała ze smutnym 
uśmiechem — powiedz mi, że mnie kochasz, 
bo nie słyszałam tego jeszcze od ciebie... 

— A więc... jutro ci powiem. 

— Niedobry! 

Saint-Simon" przybijał, zaczęto już wy- 
nosić bagaże. Pasażerowie cisnęli się do wyj- 
ścia, Rorotte, w olbrzymim wygniecionym 
panama, w czarnym tużurku, zapiętym pod 
«szyję, z „coco macague* (kij sękaty) pod pa- 
gha, rozdzielał uściski dłoni naokół podróż- 
nym, chłopcom okrętowym, majtkom, w u- 
niesieniu niezwykłej radości A wszyscy że- 
gnali go z żalem. 

— Dobry chłop! — mówiono. 


Majtkowie i- chlopcy okrętowi urządzili 
mu owacyę za setkę franków, rozdzieloną 
miedzy nich. (d. c. n.) 
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wo-zawodowy winna Warszawa, ale w jej Slady 
niewątpliwie pójdą centra przemysłu rozwinięte- 
go, jak Łódź, Zagłębie, Częstochowa, Tomaszów 
it. d., jak również i te miasta, w których życie 
przemysłowe rozwijać się poczyna. 


Na jasną Górę. 


Klasztor jasnogórski w Częstochowie w dniu 
30-ym kwietnia r. b. odwiedzi niezwykła piel- 
grzymka. 

Oto w dniu tym, o godzinie 9-ej minut 30 
wieczorem, przybędzie ze Lwowa gremialna piel 
grzymka Sodalicyi męskiej w liczbie 500 osób, w 
celu złożenia u stóp Matki Boskiej Częstochow + 
skiej czci i hołdu z powodu dokonanej kradzie 
ży koron i klejnotów z Cudownego Obrazu. 

Pielgrzymka ta, zebrana z pośród mieszkań 
ców Galicyi, wyruszy ze Lwowa dnia 30 go b. m. 
o godzinie $-ej m. 45 rano, do Granicy przybę - 
dzie tegoż dnia o godzinie 4:ej po południu, gdzie 
po dokonaniu formalności celnych i pasporto+ 
wych w tych samych wagonach kolei austryac 
kich wyruszy o godzinie 7-ej wieczorem, do Czę | 
stochowy zaś przybędzie o godz. 9 m. 30 wie- | 
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| 
ł 
i 
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czorem. 
Wozoraj wyjechała z Częstochowy do Gra 
nicy delegucya rzemieślnicza z 30 osób złóżona, | 
po korony dla klasztoru jasnogórskiego, które | 
przywiezie 0. generał Reyman w otoczeniu osób ; 
towarzyszących mu do Rzymu. 
* 


Wozoraj rano o godzinie 9 m, 45 przybyła | 
do Częstochowy pośpiesznym pociągiem delegacya | 
z Rzymu. Czekał na nią tłum ludzi, bractwa z cho- | 
rągwiami i feretronami, delegacye cechowe z Czę- 
stochowy, Dąbrowy Górniczej, Sosnowca i Zawier 
cia. Kiedy pociąg stangl na stacyi ks. Rejman, 
wyszedlszy z wagonu udzielił błogosławieństwa 
i przemówił do zebranych, niosąc im słowa od 
przedstawiciela stolicy apostolskiej — Ojca św. 


Delegaci wynieśli w futeraluch opakowane , 


korony, i na odpowiednich poduszkach ulokowali 
w karecie, ozdobionej zielenią i olbrzymią koroną 
z kwiatów. 

Tlum 1uszył prowadzony przez ks. Rejmana 
do klasztoru jasnogórskiego. Obok przełożonego 
paulinów — postępowalo liczne duchowieństwo 
wra że wszystkiemi zakonnikami, O godzinie 11 
i pół procesya ta zbliżyła się do klasztoru. Ksiądz 


Rejman przywdział pontyfikalne szaty i pod bal- | 


dachimem wprowadził korony do kaplicy N. Ma 
ryl Panny. Ta też natychmiast odprawił sumę, 
a ks. Rembieliński wypowiedział kazanie. 

Korony aż do dnia 22 maja przechowano 
w Skarbeu. x 


Ostatnie chwile Marka Twaina. 


We czwartek około 3 po poł. Mark Twain 
omdlał, ale wkrótce go ocucono. Zażądał wtedy 
swojej ulubionej książki; „Historya rewolucji fran- 
cuskiej* Carlyle'a, Z książką tą nie nie rozsta 
wał się nigdy, Ujrzawszy ją teraz, uśmiechnął się 
blado, ale wzrok mu już mętuiał. Zażądał teki, 
na której pisał. „Daj mi okulary“, rzekł do cór- 


H 


Marek Pwan 


| rzystwa literatów i dziennikarzy. 


| 


I dziękując mu za obecność 


ki. Ta ołówck wypadł mu z ręki i chory stracił 
przytomność, aby jej jaż nie odzyskać. 

Biograf Marka Twaina, Albert Paine, twier- 
dzi, że zmarły załatwił wszystkie swoje sprawy. 
Umarł zamożnym ezłowiekiem, ale nie bogatym. 
Pozostawił mnóstwo niedokończonych rękopisów. 
Niektóre były pozaczynane już kilka lat temu. 
Uznawszy je za niedostatecznej wartości, Mark 
Twain ja porzucał, choć ich nie niszczył. 

. 


Zawsze wesoly, tworzący Żarty na poczeka - 
miu, wydrwiwał wszystko. Tak np., gdy z powo- 


t du dojścia do 70 go roka Życia zualazł w pis- 


mach amerykańskich obszerne artykuly o sobie, 
wystosował do jednego z dzienników wezwanie 
akie: „Ogłaszam konkurs na swój nekrolog. Za 
najpiękniejszą i najbardziej wzruszającą wzmiaa- 
kę pośmiertną, jako premium ofiaruję swój por- 


w najlepszym gatunku, używanym przez pierw 
szych mistrzów. 
potrafię nadać im „milego wyrazu“. 


I oto nadszedł ozas rozstrzygnięcia tego kon- | 


kursu o ile, ma się rozumieć, ów portret bez ust 
istnieje. 


ufa ma teść pany francuskih. 


Do Warszawy zjechali dwaj bracia francuzi 
pp. Maryan i Ary Leblondowie, wybitni pisarze i 
krytycy, wielcy przyjaciele polaków, czogo złożyli 
wymowny dowód w szeregu artykułów i prac wiel- 
ce dla naszego narodu przychylnych. Obaj ci pa- 
nowie wygłosili w Warszawie nader zajmujące od- 
czyty z dziedziny literatury francuskiej. 

W ubiegły piątek w sali resursy kupieckiej 
w Warszawie grono literatów, dziennikarzy, zie- 
mian, lekarzy, adwokatów, finansistów i członków 


lk 


Najsilniejsze wrażenie wywarła mowa p. St 
„ Bukowieckiego, Z prostotą i pogłęlieniem, z wiel- 


ką powagą, bez zarzutu pod względem fora 
zykowej francuskiej, bez wszelkiej krasomów 
przesady, skreślił p. Bukowiecki dzieje stosunków 
polsko-francuskich w ubiegłem stuleciu i tradycyj 
historycznych, łączących oba narody i wzniósł 
zdrowie Prancyi, w przekonaniu, że naród jej za- 
wsze pozostaje wierny iiasłu: „Gesta Dei per Fran 
a 


Zabierali jeszcze głos: p. Stanisław Skarżyń- 
ski, który wzywał pp. Leblondów, aby znajdując 
się tutaj potrafili patrzeć naokoło siebie, p, Wla- 
dek, wnosząc po francusku toast „kochajmy się*, 
Franciszek Zieliński i inni, 

P. Stanisław Natanson, w imieniu gospodarzy 
lokalu, komitetu Resursy, dziękował gościom, 
„prawdziwym przyjaciołom — nietylko w teoryi— 


į naszego kraju", za zaszczyt, jaki spotkał klub. 
tret: Nakrośliłom go sam piórkiem i atramentem ' 


Na portrecie brak ust, bo nie | 


w którym się odbywa uczta, 
Odpowiadał jeszcze raz p. Maryan Leblond, 
Biesiada przeciągnęła się po za północ. 


Do nawracania unitów, którzy przeszli na katoli- 
cyzm, oraz do walki z katolicyzmem w Chełmszczyźnie, 
jak donosi „Swohodnoje Słowo”, powołano specyslnego 
misyonarza Zacharczuka z pensyą 2,000 rb. rocznie. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Spitimira. Ju- 
tro Bogufała. 3 9 

TEATR POLSKI. (Cogioiniana 63). Dziś „Mnich“, 
dramat Korzeniowskiego, w wykonaniu młodzieży szkoły 
handlowej kuplęctwa łódzkiego. 

— Jutro „Wujaszek Jaś", dramat Czechowa. Po- 
czątek o godzinie 8 minut 15 wieczorem. 

ODCZYT Dziś (w lokalu, Wólczańska 37) dr Zo» 
fia Garllcka wygłosi odczyt p. t. „Co kobieta o włas- 
nym organizmie wiedzieć powinnas?” Początek o godzinie 


; 8 1 pół wieczorem. 


| resursy zorganizowało bankiet na cześć tych sym- | 


patycznych gości. 

Szereg przemówień francuskich rozpoczął p. 
, Ignacy Baliński, witając gości w imieniu Towa- 
Zaznaczył, że 
jezeli zawsze chętnie witamy fraucuzów, to- dziś 
podwójnie cieszymy się ich widokiem, gdyż go- 
scimy wypróbowanych przyjaciół Polski, 

P. Józef Weyssenhof wita w Leblondach przed- 
| stawicieli „obrońców wolności świata”, a także 
| „stanowczych przyjaciół naszej sprawy, którą oni 

uważają za jedną ze spraw europejskich“. 

i P. Weyssonhof dodaje, że gdy goście już byli 
w drodze do Warszawy, ukazał się uumer „Revue 
bleue” z artykułem „La transformation de l'ame 

| polonaise", i wznosi czarę na cześć autorów tego 
artykułu, braci Leblondów. W tem miejscu orkie- 
stra zagrała Marsyliankę. Wszyscy obecni na sali 
wstali, gdy się rozległy dźwięki liymnu francas- 
kiego. 

Na przemówienia odpowiędział p. Maryan Le 
blond podziękowaniem „inteligencyi polskiej*, któ. 
ra go przyjmuje, mówcom poprzednim i prasie 
polskiej. Przedstawiciele jej w tym kraju są bo- 
wiem nietylko informatorami, aje i wychowawca- 
mł społeczeństwa. „Gdybym nie był francuzem, 
pragnąłbym być polakiem*, mówił p. M. Leblond, 
wobec „podobieństwa między geniuszem francuskim 
a polskim, wobec jednakowych tradycyi demokra- 
tycznych*. 

Mówca zwrócił się do konsula, p. Coppet, 

i wyraził zadowolenie, 

że Francya ma tak godnego reprezentanta w War 


cuski p. de Coppet, stwierdzając swe zadowolenie 
z wytworzenia początków ruchu polsko-francus- 


F kiego „w sferze intelektualnej, w stosunkach lite- 


ratury i sztuki*. Sądzi ou, że byłoby pożądanem 
wydawanie w Warszawie francuskiej „Reyue fran- 
co-polonnise* z programom w tým kierunku. 

P. Roman Dmowski rozpoczął swe przemó- 


wil p. Dmowski—p. Maryan Leblond dowiódł, że 
literatura francuska stala się narodową po klęgte 
1870 roku, I u nas obecnie dopiero dusza naro- 
dowa wydźwiguęła się „z prądów, dążących do 
rozkładu*. Powinniśmy zatem korzystać w litera- 
turze z przykiadn francuzów i powinno nastąpić 
zbliżenie duszy francuskiej i polskiej na gruncie 
ducha narodowego. Mówca zakończył po frances- 
ku, wznosząc zdrowia Francyi i jej warszewskiegó- 
przedstawiciela, p. de Cóppet. 


wienie po polsku. We wczorajszym odczyc'e—mó- , 


ZE STRAŻY. Dziś o godzinie 6 i pół wieczorem 
świezenia III oddziału łódzkiej straży ogniowej ochotni- 
czej w domu rekwizytowym tegoż oddziału. 


WYSTAWA. Dziś i codziennie (w lokalu, 
Mikołarowska 40) „Wystawa przyrodnicza”, Otwarta od 
godz, 10 rano do 10 wieczorem. 


KRONIKA, 


(x) Nowenna do św. Antoniego. W dniu ju- 
trzejszym w kościele św. Krzyża o godzinie 8 i 
pół rano w kaplicy św, Antoniego, odprawioną 
zostanie uroczysta wotywa z racyi przypadającej 
w tym dniu IIE nowenny do św. Antoniego Pa- 
dewskiego. 


(x) Pegrzeb ś.p. księdza Karola Brzęczkow : 
skiego. W dnia jutrzejszym w kościele św, Krzy- 
ża o godzinie 11 rano odprawiono zostanie 
przez księdza kanonika Gniazdowskiego, dzieka 
na łódzkiego w asystencyi miejscowego ducho- 
wieństwa uroczyste żałobne nabożeństwo za spo- 
kój duszy zmariego kapłana; po skończonem na- 
bożeństwie egzortę żałobną w kościele wygłosi 
ksiądz Henryk Przeżdziecki, proboszęz parafii 
św. Józefa w Łodzi, 

Kondukt żułobny wyruszy z Kościoła ś. Krzyża 
o godzinie 12 w południe, przy udziale ducho- 
wieństwa z calego dekanatu łódzkiego oraz przy 
udziale wszystkich bractw kościelnych w Łodzi. 

Na cmentarzu przy zwłokach wygłosi mowę 


í żałobną ksiądz profesor Giebartowski proboszcz 


2 Dmosina. W pogrzebie zmarłego księdza pre- 


; fekta w udzial uczniowi: š 
szuwie. Zakończył toast na cześć kolegów i prasy. ' i kimy > S a earan laz 


Z kolei przemawiał generalny konsul fran- , 


kiego oraz szkoły rękodzielniezo - przemysłowej 
z swoimi profesorami na czele. 


(—) Mianowania. W „Prawit, Wiest.” ogłosza- 
no urzędownie mianowania szambelana Jączew- 
skiego na gubernatora piotrkowskiego i rz. r. st. 
Charłamowa — na dyfektora kaneelaryi generat- 
gubernatora warszawskiego. 


(h) Święto sadzenia drzewek. Tow. opieki 
nad drzewostanem, istniejące zaledwie 10 mie- 
sięcy, działalność swą rozszerza nawet po za 
Łodzią. 

Wczoraj z inicyatywy Towarzystwa i jego 
kosztem obchodzono we wsi Galkówek, święto 
sadzenia drzewek owocowych wzdłuż drogi od 
krzyża aż do przejazdu kolejowego. Na przestrze- 
ni tej wysadzono 190 sztuk gruszek i jabłoni 
doborowjch gatunków. Na tea cel ofiarowali pp. 
Ulrich z Warszawy 50 sztuk i Towarzystwo ku- 
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piło 120 sztuk. Paliki do wszystkich drzowek 
ofiarował » Tadeusz Różycki, a miejscowi wło- 
ścianie pod kierunkiem ogrodnika pokopali dorki 
i got wszystko do sadzenia drzewek. 
rozpoczęto nabożeństwem w miej- 
scowym kościele. 

Sumę odprawił ks. Hill, miejscowy proboszeż. 
W ozasie nabożeństwa ks Jakubisiak, wikaryusz 
z kosciola św. Krzyża w Łodzi wygłosił słowo 
Boże i zaznaczył potrzebę poszanowania roślin, 
potrzebę garnięcia się do kultury, podniesienia 
kultury ziemi przez zasilanie jej, a wtedy i ona, 
dając większy owoc, poprawi byt włościanina. 

Pp. Danielak i Rybicki z dużem uczuciem 
pdśpiewali na chórze duety „Pod krucyfiksem,” 
„O władco śwista* i „Swięta dziewico*; p. Bis- 
ke na wiolonczeli odegrał <Ave Marin.» 

Po skończonem nabożeństwie z kościoła wy- 
szla procesya, w której wzięły udział dzieci ze 
wsi Galkówek i sąsiednich, włości anie i wiele 
osób przybyłych specya!nie na uroczystość sa- 
dzenia drzewek. Około krzyża, kiedy rozdano 
dziatwie drzewka, ks. Jakubisiak, po odczytaniu 
modlitw, poświęcił drzewka, wyjaśnił zebranemu 
ludowi znaczenie święta i rozpoczęto sadzenie 
roślin. 

Chwila ta na obecnych wywarła silne wra- 
żenie, a włościanie przyrzekli opiekować się ro- 
ślinkami. jak własnemi dziećmi. 

Wczoraj Towarzystwo opieki nad drzewo- 
stanem otrzymało od B-ci Hoser z Warszawy 
100 sztuk jabłoni, dzięki więc tej oferze w przy- 
szłym tygodniu odbędzie się uroczystość sadzenia 
drzewek w starych Chojnach, przy drodze od 
kościoła w stronę miasta. 

(—) Taryfy ulgowe dla szkół i Towarzystw. 
Zarząd kolejek: grójeckiej, wilanowskiej i jabłon- 
no-wawerskiej, opracował nowe taryfy ulgowe i 


ty przyrodnicze, 6 na literaturę, 3 na historyę. 

Wypożyczalni było 4, do których zgłosiło się 
po książki ogółem 41,602 osoby. Tomów wypoży- 
czono we wszystkich 4-ch bibliotekach ogółem 
68,938. 

Dochody Towarzystwa w roku ubiegłym wy- 
nosiły rb. 8,546 kop. 60, wydatki zaś rb. 6,499 
kop. 12, czyli że remanent ua rok 1910 stanowi 
rb. 2,047 kop. 48. 

(3) Chomicy łódzcy wybierają się w dniu 8 
maja na wycieczkę do Warszawy. W dniu tym 
odbędzie się specyalne posiedzenie Koła chemików 
na którem dr. Drozdowski wygłosi żodczyt p t. 
„Z dziejów kolorystyki*. 


(—) Wycieczka Handlowoa*. Redakcya „Han- ` 


dlowca*, pisze „Kuryer Warszawski“, która w ro- 


| ku zeszłym urządziia dla swych prenumeratorów 


i przyjaciół bardzo udatną wycieczkę na wystawę 
do Częstochowy, zapowiada w ostatnim numerze 
swego pisma drugą wycieczkę, dwudaiową, pod- 
czas Zielonych Swiąt, do Pabianic i Łodzi. 
Zwiedzenie ognisk wielkiego przemysłu da, 
niewątpliwie, pracownikom handlowym korzyść 
praktyczną, niezależnie od przyjemności, dostar- 


į czanych przez obcowanie w koleżeńskim gronie 
į osób obojej płci. 


Pabianice mają sporo pamiątek historycznych, 


| któremi nie móże się poszczycić Łódź, oba zaś 
| grody posiadają Stowarzyszenia, zbiory muzealne, 


przepisy dla wycieczek, urządzanych przez szko- | 


ły, ochronki, Związki i Towarzystwa. 

Dla szkól i ochronek opłata wynosi po 3/, 
kop. od osoby i wiorsty, tak, że przejazd do Wa- 
wra kosztuje zaledwie 4 kop., do Jabłonny 6 kop., 
do Wilanowa 3 kop., do Konstancina 7 kop. itd. 
Opłata od osoby na wycieczkach, urządzanych 
przez Związki i Towarzystwa, wynosi */ kop., 
czyli do Wawra 7 kop. (zwykle 18 kop.), do Kon- 
stancina 13 kop. (zwykle 40 kop.) itd. 

Dla uzyskania przejazdu ulgowego, należy 
wnieść do zarządu podanie przynajmuiej na dni 4 
przed wyjazdem, pomiędzy godz. 3 a 4 po połud- 
niu, gdzie otrzymuje się wszelkie informacje co 
do szczegółowych warunków urządzania wycie- 
czek. 
Spodziewamy się, że | nasze drogi podjazdo- 
we, przeczytawszy powyższą wzmiankę, pójdą za 
przykładem dróg warszawskich. 


(—) Dziwne żądanie. Do gubernatora piotr- 
kowskiego nadeszło podanie od niemców, miesz- 
kańców wsi Polichna, gminy Bogusławice, o za- 
mianie polaka dotychczasowego nanczyciela szko- 
ly wioskowej, na niemca, gdyż, według słów proś- 
by, niemców w Poliehnie jest więcej niż polaków. 
W rzeczywistości stanowią oni zaledwie 10 proc. 
ogółu mieszkańców. Starania niemców wziął w gor- 
liwą opiekę pastor piotrkowski i w tym celu wy- 
stosował orędzie do dyrekcyi szkolnej. 


(x) Przedstawienie. Staraniem sekcyi popula- 
ryzowania krajoznawstwa wśród młodzieży, we 
wtorek, dnia 26 b. m, odbędzie się w teatrzyku 
„Odeon“ pogadanka krajoznawcza, ilustrowana 
obrazami niknącemi o Wawelu. Dragą część pro- 
gramu wypełnią obrazy kinematograficzne z dzie- 
dziny geografii, przyrody i przemysłu. 

Początek pogudanki o godz. 4 po południa. 
Bilety w porównaniu z poprzedniemi cenami zni- 
żone: 'dla grup szkolnych 5 kop., dla pojedyń- 
czych osób 10 kop., dla dorosłych 20 kop. Bilety 
do nabycia przed pogadanką w kasie „Odeonu*, 


(a) Tow. krzewienia oświaty. Sprawozdanie 
Towarzystwa krzewienia oświaty za rok 1909 wy- 
kazuje, że działalność rozwijała się w granicach 
nszczuplonych przez zamknięcie kursów dla anal- 
fabeiów dorosłych. 

Poparcie materyalne Towarzystwo znajdowało 
wśród inteligencyi zawodowej, średnich sfer mie- 
szczańskich i klasy robotniczej. 

Istniały w ruku sprawozdawczym sekcye: uni- 
wersjtetu powszechnego, wypożyczalni książek i 
żargonówa. W sekeyi uniwersytetu powszechnego 
wygłoszona 80 odczytów wobec 2,987 słuchaczów. 
Z ogólnej liczby odczytów 16 przypada na tema- 


z któremi, bodaj pobieżnie, zapoznać się będą mo: 
gli uczestnicy wycieczki. 

Wycieczka dojdzie do skutku, o ile się zgłosi 
przynajmniej 50 nezestników. 

O zbiorach muzealnych w Łodzi my nic nie 
wiemy.—(Red, Rozw.). 

(©) Wyjazd. Wczoraj zrana wyjechał do 
Petersburga na święta wielkanocne rz. r. st. se- 
nator Neudhardt. 

[ę W sprawie oświetienia Bałut. Sprawa 
oświetlenia elektizczuego nlie Balut, Rudugoszcza 
i Żubardzia, która zaprząta oddawna umysły mie- 
szkanców Łodzi, zostanie, zdaje się wkrótce zala- 
twioną. Firma «Hordlczia i Stamuirowski», któ- 
ra zajęła się instalacyą oświetlenia elektrycznego, 
żąda jeszcze 17,507 rb. 43 kop., które jej niedo- 
płacono. Rzeczona firma zwrócła się do prezesa 
ministrów ŚSiolzpina z prośbą o rozstrzygnięcie 
tej sprawy. 

Motywy prośby są następujące: 1) jako dłuż 
nicy figurują wszyscy gminiasy, 2) wszystkie ro- 
boty związane z instalacyą etlenia elektrycz. 
nego, w mysl uchwaly gminnej oraz pełnomocni - 
ków. gminnych, zostały całkowicie ukończone; 
3) na zaprowadzenie oświetlenia elektrycznego 
dotychczas jeszcze nie uzyskano pozwolenia mini- 
sterynm, A członkowie gminy, którzy się zobo- 
wiązali wpłacać kwoty według repartycyi, uchy- 
lają się od tego. Pozatem firma <Hordliczka i 
Stamirowski» za pośrednictwem zawiadomienia 
rejentalnego zażądala od pełnomocników gmin- 
nych pp.: Ottona Schmidta, Wilhelma Zimmera, 
Szfekerimana, Lejzora Torańczyka, Jakóba Offen- 
bacha, Hermana Zyberta, Antoniego Ruprechta, 
Jana Makiewicza, Stanisława Czajkowskiego, Lu 
dwika Piezkowskiego, Rajnholda Sankina, Kazi- 
mierza Wojny, Teodora Henszelmana, Jana Grod- 
ka, Ludwika Kajzerbrechta, Juliana Abramsona, 
Juliusza Ekerta, Józefa Bulego 1 Teodora Kar- 
scha sumy 17,507 rb. z procentami w przeciągu 
24 godzin. W przeciwnym razie rzeczona firma 
wystąpi z procesem sądowym przeciw pelnomo* 
cnikom gminnym. 

W podaniu nadmieniono, że ogólna liczba 
mieszkańców Bałut, Żuburdzia i Radogoszcza 
wynosi 120000, 

(a) „Przyszłośó”. Zapowiedziane na wezoraj 
walne zebranie likwidacyjne Stowarzyszenia spo- 
żywczego „Przyszłość*, z powodu przybycia nie- 
dostatecznej liczby członków (na ogólną liczbę 
800 stawiło się tylko 10 ju członków), nie doszło 
do skutku, Drugie zebranie, prawomocne bez 
względu na liczbę obecnych, odbędzie się w dnin 
5 maja, o godz. 2 ej. po połndniu, w tymże samym 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej X 175. 


(x) 7e Stowarzyszenia robotników ziemnych ro- 
bót. W niedzielę duia 24 odbyło się ogólne ze- 
branie pod przewodnictwem prezesa p. St. Go- 
szezyńskiego, przy współudziale 409 zebranych, 
Omawiano najważniejsze potrzeby Stowarzyszenia; 
ogół robotników z cegielni żwrócił się z prośbą 
do zarządu prosząc 0 pośrednictwo między wlas 
ścicielami cegielni i robotnikami, aby ustanowić 


cenę na wyrób cegły w tym roku, ze względu na 
powiększenie formy cegły i wogóle trudnych 
waruuków utrzymania. Zarząd obiecał zająć się 
tą sprawą i poprosić pp. włascicieli cegielni na 
Środę b tyg. w cela przedstawienia tej kwestyi 
i wspólnego naradzenia sięjak unormować dalszy 
bieg pracy. 

Zebranie odbędzie się w lokału T-wa „Lirą* 
(Mikołajewska X 11) o godzinie 3-ej p. p. 

(a) Radogoskie Towarzystwo pożyczkowo - 
oszczędnościowe zwołało wczoraj, w lokalu sali 
Angielskiej (Pasaż Sznlca X 2) ogólne zebranie, 
na które o godzinie 4-ej po poludniu przybyło 
116 czlonków. 

Na przewodniczącego zebrania powołano p. 
Lucyana Żolędowsk ego, który zaprosił na. ase- 
sorów pp. Józefą Ankersteina, Jana Ogórka i 
Teofila Wrzesińskiego, a na sekretarza p. Edwar- 
da Sonenberga: 

Obecni byli inspektorzy do spraw drobnego 
kredytu: z Piotrkowa p. Pozziejew; przy łódzkim 
oddziale banku państwa p. F. Lewicki. 

Odezytano sprawozdanie z dzialalności To- 
rzystwa za rok 1909. Wykazuje ono, że ogólny 
obrót ze wszystkich operacyi wynosił 1,849,281 rb. 


„96 kop. Kapitał udziałowy stanowił 84,600 rb.; 


kapitał zapasowy 1990 rb; wkładki na oszczęd- 
ność 247,60% rb., sumy przechodnie 17,246 ru- 
bli. W instytucyach kredytowych zdeponowano 
63,734 rb; wydauo pożyczek na sumę 286,643 rb. 

Czysiego zysku osiągnięto 6,559 rb. 2 kop. 
Ogólne zebranie, po krótkiej dyskusyi, postano- 
wilo zysk ten rozdzielić w sposób następujący: 
na kapitał zapasowy 655 rb. 90 kop.; na dywi- 


, dendę 7%, na gratyfikacyę dla zarządu 517 rb. 


54 kop, dla pracowników binrowych 340 rb., na 
łódzkie gniazdo Towarzystwa opieki nad dziećmi 
150 rb., resztę zaś przenieść na rachunek zy- 


' sków i strat roka bieżącego. 


Zatwierdzono etat wydatków administracyj- 
nych na rok 1910 w sumie 12,000 rb. 

Korzystając z ustawy, na wniosek zarządu, 
uchwalono zebrania ogólne zamienić na zebrania 
reprezeutantów. W tym celu stowarzyszeai, któ- 
rych liczba wynosi 2700, rozdzielą się na grupy 
po 100 w każdej, aby poszczególna grupa dopel- 
nła wyboru 3-ch reprezentantów. Ogólna liczba 
reprezentastów będzie 60 oraz 30 zastępców, 
czyli 90-ciu. 

Postanowiono zmienić $ 12 ustawy w tym 
duclm, ażeby sumy wolne mogly być lokowane 
w iustjtucyach pręwatayeh, zamiast w banku 
państwa, oraz $ 13 uwaza 3 cia w tym duchu, 
ażeby członkowie Towarzystwa mogli być jedno- 
cześnie członkami któregokolwiek Towarzystwa 
wzajemnego kredytu. 

W sprawie zamiany tych paragrafów upo- 
ważniono zarząd do zwrócenia się do komisyi gu- 
bernialnej do spraw związków i stowarzyszeń. 

O ile początkowo przebieg zebrania był spo- 
kojny, o tyle pod Koniec jego znalazła się grupa 
stowarzyszonych, która w sposób hałaśliwy do- 
magała się przyjęcia napowrót ośmiu wykreslo- 
nych z Towarzystwa członków, na mocy uchwały 
poprzedniego zebrania ogółnego. 

Wykreśleni, jak wiadomo, paraliżowali dzia- 
lalność instytucyi, pomawiając władze Towarzy- 
stwa o nadużycia, o nieporządki w księgach bu- 
chalteryjnych i kasie, czem wywołali ze strony 
wladz adiinistracyjnych rewizyę w Towarzystwie. 
Na szezęświe, zarzuty tych jednostek okazały się 
oszeżercze. 

Sprawa wykreślenia owych ośmiu członków 
oparła się nawet o główny departament do spraw 
drobnego kredytu w Petersburgu. 

Obecnie, gdy wszystko wróciło do równo- 
wagi, znalazło się grono przyjaciół, pragnących 
wszelkieui siłami, aby wykreslonych przyjęto na- 
powrót do Towarzystwa, 

Żądania swoje stawiano wczoraj halaśliwie. 
Ponieważ wniosek ten spotkał się oczywiście 
z opozycyą, na sali powstała wrzawa. Zacie- 
kłym rzecznikiem sprawy wykreślonych był p. 
Szwankowski, który gwałtownie dowodził słusz- 
ności pretensji, Wystąpienie to jednak pozostało 
bez skutku. 

(x) Kopnięcie. Nowe kulturalne środki wpro- 
wadza hakatysta, majster B., w fabryce Heinzla. 
Kopnął ou dotkliwie robotnicę H. 

Sprawa ma oprzeć sią o sądy. 

(a) Za podrzacanio petard, Na mocy posta- 
nowienia guberdatora piotrkowskiego, mieszkaniec 
Łodzi Zyguunt Kozłowski skazany został na 1 ty- 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 25 kwietnia 1910 r. 


dzień aresztu z mocy punktu 15-go postanowienia 
obowiązującego z dnia 20 grudnia 1909 roku za 
podrzucanie petard pod wagouy tramwajowe. 

(h) Z sądu okrężowego. W sobotę Ilgi wy- 
dział karny sądu osręgowege pioirkowakiego, ba- 
wiący na kadency| w Łodzi, rozpatrywał sprawę 
Roberta Kallerta i Piotra Chalładzióskiego, o- 
skarżonych o zabójstwo Stanisława Jauczaka, 

W listopadzie 1906 roku, na polu za ulicą 
Widzewską, zabito wystrzałami z rewolweru Sta- 
nisława Janczaka. Na razie, pomimo prowadzd- 
nia energicznego śledztwa, zabójców nie wykry* 
to. Dopiero w 1909 roku do wydziału śledczego 
nadeslano list anonimowy i w nim nadmieniono, 
że o zabójstwie Janczaka dobrze jest poinfurmo- 
wany robotnik Szware. Na zasadzie tego listu 
rozpoczęto poszukiwanie winnych zabójstwa. 

Szwaro zeznał, że widział, jak Kallert i Cha- 
ladziński prowadzili Janczaka w pole, jak mu 
grozili rewolwerami, a po pewnej chwili słyszał 
strzaly i dowiedział się, że zabito Jauczaka, 


Siostra zabitego Janczaka również zeznała, * 


że obaj oskarżeni przyszli po brata, pod groźbą 
rewolwerów zabrali go z domu i jest przekonaną, 
że to oni byli zabójcumi. 

Oboje nie zeżnawali wcześniej, gdyż obawiali 
się zemsty. 

Obaj oskarżeni do winy nie przyznali się; 
sąd, polegając na zeznaniach świądków, skazał 
obu na pozbawienie wszystkich praw i przywile- 
jów i po 10 lat ciężkich robót. 

— Dnia 2 stycznia 1910 r., w bójce po pi- 
janemu, ugodzony scyzorykiem, zabity został na ul. 
Pasaż Meyera Franciszek Galus. Oskarżony o to 
zabójstwo Sz. przyznał się do winy, objaśniając, 
że będąc pijanym, nie by! swiadom, eo czyni. 

Sąd, zbadawszy świadków, skazał Sz. na 8 
miesięcy więzienia, zaliczając mu 3 miesiące i 17 
dai, które spędził w więzieniu do wyroku, oraz 
ua pokutę kościelną 


(h) Kradzieże, Wydział śledczy zawiadomiono o 
kradzieżach u Borucua Hanemana przy u! Benedykta 
nr. 25, Szmula Widawekiego Nowaka nr. 11, Piotra Zeb- 
ko, Konstantynowska nr 41, Haleny Majczyk, Brzeziń- 
ska 101, Dawida Kleczkowskiego, Drewnowska nr. 3, 
lzrielx Horszberua ełużąca Halen Komorowska ekradła 
Tozmajte kosztowności, wart.śsl 2,500 rb, Rasza Cukier, 

Dna nr. 19 Dawida Pawłowskiogo, Piot kowska nr. 

Himla Bojsklego, Koma nr 1; Ignacego Skorasiń 
skiego, Zawadzka ur, 26; Chaimas Ajlenberga, Piotrkow 
ska nr 146. 


(a) ujaci złodzieja. Wczoraj, naprzeciw domu 


nr. 18, na zojazd, twaj złodzieje skradi} przecho 
dzącoemu Ludwikowi Saiuchocie, zam eszkałamu przy 0l 
Lipowej ur. zegarek srebrny Jednego ze złodziejów, 
WACAZA Szatranowskiego, policja zatrzymała, drugi 
uciekł. 


(u) Aresztowanie. Dzisiejszej nocy, w obrębie 
ITI cyrkułu policyjnego, policga aresztowała 8 osób, 
przeważnie za włóczęgostwo. 


(a) Pożar w Tuszynie. Osogdai w nocy wa wsl 
Tuszynie, W zabudowaniach Dawida Hoechia 1 Berka 
Szwarch, z niewyjaśnionej dotąd przyczyny wybuchnął 
pożar Na ratunek pospieszyła straz ogniowa ochotnicza 
ornz straż rżęcwska Pomimo usilina: akeyi ratunkowej, 
oglen strawił dom mięszkalng, dwie obory drewniane, 
oraz w części budynek, w klórym mleści się areszi 
gminny. Spalone budynki ubezpiaczoao byty wa wzajem- 
nem low, ubezpieczsń Królestwa Polskiego na sumę 
58U rb. Straty spowodowane w nieabezpisczonem mieniu 
wynoszą około 1000 rb 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr polski. Jutro, d. 26 b. m. teatr 
nasz wznawia dramat A. Czechowa: „Wujaszek 
Jaś", w którym obok p. Zeiwerowicza, tworza 
cego z głębokim realizmem postać tytulową, któ» 
rą zalicza do najcelniejszych kreacyl! swego re 
pertnaru. w roli „Soni“ debiutować będzie p. 
Helena Wojciechowska z Warszawy. 

We Środę, po cenach zniżonych dana będzie 
arcywesoła komedya Fredry (syna) „Oj miody, 
młody!” 

We czwartek, piątek i sobotę (28, 29 i 30 
maja) z powodu Wielkiego tygodnia st. stylu, 
teatr będzie zarukmięty W nmiedzieję dnia 1 
maja otworzy swe podwoje na przyjęcie znake- 
mitego gościa, dyrektora i znakomitwgu artysty 
teatru miejskiego mienia Juliusza Słowackiego 
w Krakowie, p. Ludwika Solskiego. 

Wielki artysft odegra dwie uajwspa- 
nialsze "role z wielkiego swego repertuaru — 
dwie ciekawe postacie z kart historyi — „Ca- 
ra Samozwańca * w kronice dramatycznej Adolfa 
Neuwerta-Nowaczyńskiego p. t. „Car Samozwa- 


niec“ i króla Prus „Fcyca'* w najnowszej pracy 
tegoż autora p. $. „Wielki Fryderyk“, 

Obie sztuki otrzymają wspaniałą wystawę, 
dzięki uprzejmości dyrektora Solskiego który 


le zastępy zwiedzającej ją codziennie publiczna- 
ści. Przez dwa dni ubiegłe, sobotę i niedzielę 


! przesunęło się przez salę wystawy około tysiąca 


* ofiarował łaskawie dekoracye, rekwizyty i ko- | 


styamy, speczalnie do sztuk tych sprawiane 
w Krakowie. 
Obie sztuki reżyserować będzie osobiście | 


dyrektor Solski. który już jutro rano zjeżdża do i 


Łodzi, aby kierować próbami. 

W wykonania 
kiego“ bierze udział cały nasz personel artysty- 
styczny, wzmocniony siłami pomoeniczemi z War- 
Szawy, i 

Występy znakomitego gościa wywołały w mie- 
ście naszem wśród publiczności interesującej się 
teatrom niebywałę seusacyę. 

Bilety, które od dziś na pierwsze widowiską 
sprzedaje cukiernia Roszkowskiego, są rozchwyty- 
wane. 
zawieszony. 


RAUTY i ZABAWY. 


„Cara i „Fryderyka Wiel- | 


Ceny miejsc podwyższone — abonament | 


(a) Z „Lutni*. Zorganizowana w ubiegłą so- | 


botę w lokalu „Luta 
sprowadziła sporo osób. 

Program był obfity i urozmaicony. Złożyły sięnań 
śpiewy i różne produkcge artystyczno-dramaty- 
czne. Słowo wstępne wygłosił w sposób dowei 
pny p. Konrad Fiedler. Pod batutą dyr. A. Dwo- 
rzaczka chór męski odśpiewal szereg pieśni , Gdy 
zielenie gaj sie zacznie — Dworzaczka; „Przą- 
dka" — Jungsta oraz „Piosuka węgierska“ me- 
lodga ludowa, Solo Śpiewał z powodzeniem p, E, 
Kulisz oberki: „Tańcuwał Kuba‘ „Hej tam w kar- 
czmie**. Wystawiono parodyę „Chantecierk*, w in- 
terpretacyi amatorów odpowiednio ucharaktery- 
zowanych i ubranych w barwne kostynmy, na tle 
gustownych dekoracgi. 

Następnie mieliśmy kuplety p. Słowikowskie 
go; wesole piosnki starej divy operetkowej Zima 
jerki, w iuterpretacyi ucharakteryzowanego od- 
powiednio, zawsze pełnego dowcipu i humora 
amatora p E. Kalisza, 

Ostatni numer wypełniło humorystyczne opo- 


wieczornica mieszana 


osób. Widzieliśmy nietylko przedstawicieli inte- 
ligencyi, wychowańców zakładów naukowych, ale 
i sfery robotnicze, dla których fabrykauci coraz 
więcej nabywają bilety. Obecnie naprzykład fa- 
bryka bar. Juliusza Heinzla zażądała 450, a Ja- 
kóba Szmulowicza 60 biletów wejścia. 

W sobotę zwiedzily wystawę zakłady nau- 
kowe: pani Konaczewskiej, grono wychowańców 
gimnazyum polskiego męskiego, szkoła handlowa 
kupiectwa iódzkiego, szkola pani Iwanowej, pen- 
sya pani Szezyglúskiej, szkoła miejska dia dziew- 
cząt M 13, szkoła panny Michaliny Drabarek. 
Robotników było okolo 500. 

Wczoraj wystawa miala niezwyklego gościa 
z Warszawy. Był nim dr. Kramsztyk, który 
przyjechał umyślnie pociągiem o godz, 104 rano. 
Wyraził uznanie dla inicyatotów 1 organizatorów 
wystawy, którzy dokonali wielkiego dzieła. Przy« 
była także wycieczka pabianicka, złożona z kil- 
kudziesięciu osób, między niemi i robotników fa- 
brycznych, pod wodzą d ra Eichlera z małżonką. 
Dr. Eichler oprowadzał ich po wystawie i udzie- 
łał szczegółowych objaśnień. 

Pogadanki znajdują zawsze chętnych słu- 
chaczów. 

W ubiegłą sobotę p. Wysznacki żywo i barw- 
nie wypowiedział pogadankę „O zwierzętach za- 
ginionych. 

Wezoraj z niezwykłem zajęciem była wysła* 
chana pogadanka d-ra Fabiana „O życiu i śmier- 
ci w przyrodzie*, 

Dziś mówi panna Prysiewiczówna „O narzą: 
dach roślin i ich czynnościach“, jutro—dr. Eichler 


/ „Przyrządy ochronne | zaczepne zwierząt”; w śro- 


wiadanie dwóch badaczy podbiegunowych Cooka * 


i Peary'ego w otoczeniu eskimosów, Którzy od 
tańczyli specyalnie ulożone tańca humorystyczne. 

Wykonawcom programu, którzy pobudzali 
słuchaczów do ustawicznego śmiechu nie szozę- 
dzono zasłużonych oklasków. 

Po koncercie usunięto krzesla, aby rozpo- 
począc taiice pod wodzą p. Tadeusza Wejnerta. 
Ochocza zabawa trwała do 6 rano. 


(f) „Harmonia“. W sobotę ubiegłą muzyczno- 
dramatyczne Tow, «Harmonia» urządziło benefis 
dla swego dyrektora muzyczn., p. Zyšmunta Pasz- 
kowskiego. Osób zgromadziło się sporo Program 
obfity i piękaie dobrany, wykonany był bardzo 
starannie. 

Przed rozpoczęciem, chóry «Harmonii» i 
»Lira» z kościoła św. Anny wręczyly dyrektoro= 
wi wieńce t podarunki, chór zaś św. Cecylii z ko- 
świoła św. Anny olbrzymi bukiet żywego kviecia. 


tam obfite okazy roślin oranżeryjnych, 


dę—iuż. Nakielski „O pierwiastkach*, w czwar- 
tek— p. Korb „Wpływ klimatu na nbarwienie 
owadów*; w piątek—bir. Bartoszewicz „Bakteryoe 
logia ogólna* (z demonstracyami); w sobotę—dr. 
Skalski „O pasożytach*, w niedzielę—dr. Przed- 
borski „O jedności życia roślin zwierząt”. 

W dziale bakteryologii będzie udzielać obja- 
śnień inż. Dąbrowski w środy, soboty i niedziele. 

W sobotę o godz. 6-ej po połndnin odbyła 
się otwarcie sekcyl botanieznej, Znajdują się 
krze- 


| wów it. p. Zgromadzono tam liczne i poucza- 


Następue wystąpił chór mieszawy «Harmo- | 


mi» i śwsetuie zespolony odśpiewal; «Za mgłą» 
Engelsberga, «Naszą Hankę» Żeleiskiego i <Ma- 
zura» Lewandowskiego. Nagrodzony przeciągłym 
okleskiem, ustąpił miejsza p. St. Gorskiemu, któ- 
ry, przy akompaniamencie p, Paszkowskiego, od- 
Śpiewał kuplety Toreadora z op. „Carmen“ G. 


Bizeta i „Czemu* Filipiego, dorzucając na ogól- | 


ne żądane na «bigs» jeszcze parę utworów drob- 
niejszych. Po nim śpiewała ciesząca się ogólną 
sjmpatyą solistka, panna Wanda Karwowska: 
„Moje słońce* Edi Copua, „Serenada* Galla i 
„Cichy wieczór* Borziga, wydzwonione pięknym 
sopranem, wywołały bnrzę oklasków, zniewalając 
śpiewaczkę do bisowania bez końca. Ogólnie po- 
dobały się deklamacya panny Enderoway 
Szmigieielskiego, 


ip. 


Część drugą programu wypelnił w całości po ` 


raz drugi grany jednoaktowy dramat Vrehlickie- 


go «Świadek». Wykonawcy i tym razem stali na | 


wysokości zadauia. Ì 
Po wyczerpaniu popisów, nastąpiły tańce; ba- 
wioto się ochoczo do rana 


Wystawa przyrodnicza. 


Że wystuwa przyrodnicza obudziła rzeczy- 
wiste za'ateresowauie, świadczą ua;wymowniej ca- 


jące tablice z anatomii, fizyologii i morfologii 
roślin, użyczone laskawie przez szkołę Towarzy- 
stwa krzewienia wiedzy handlowej. 

W sobotę w pawilonie botanicznym p. Hej- 
wowski mówił o szczepieniu i hodowaniu roślin. 
Wezoraj miał pogadankę na ten temat p, Dym- 
kowski. a, 


Z piśmiennictwa. 


Wyszły następujące nowości: 

— Eliza Orzeszkowa — „Gloria Vietis', 
książka ta zawiera: Omi, Oficer, Hekuba, Bóg 
wie kto (1863 r.) Wilno, nakład W. Makowskie- 
go 1910 r. 

— Jadwiga Surzycka Chalubińska: „Szkoła 
czystości życia“ wedlug dzieła Emmy Reichen- 
bach Pieczyńskiej, Warszawa druk „„Posiewu” 
1909 r. 

— Dr. Władysław Hojnacki .„Hygiena ko- 
biety* wydanie III powiększone z 26 rycinami 
w tekście. Księgarnia M. Arcta Warszawa 1910. 

— M. Hoilperu „Balony i aeroplany", wykład 
popularny główoych zasad neronautyki i awiaty- 
ki ze 100 rysunkami. Wydawpietwo Arcta 1910 

— M. Hoilpern „Co to są komety i czem 
nam grożą“ z 25 rysunkami w tekście. 

M. Gawalewicz „Gabka“, opowieść ze 
wspomnień redakcyjnych Warszawa M. Arcta 
1910. 

— Dr. Kochenedor(: „Gimatstyka płuc bez 
przyrządów“, podług układu dr. D. M. Schrebera 
z 13 rysunkami. Nakład Arcta 1910. 

— 8. Biswack: „Siła zdrowia i piękność 
ciała. Wskazówki rozwijania 1 wzmacniania ukła- 
du mięśniowego za pomocą ówiczeń ciężkami 
lekkiemit — przekład z niemieckiego z 10 ry- 
sunkawmi. Wydawnictwo Arcta. 


Z KRÓLESTWA. 


O nieləgalnio ściąznięte ofiary — podatki. 
W czasie wojny japouskiej wójci gmin w powie 


cje włoclawskim otrzymali rozporządzenie ściąga- 
uia pewnego rodzaju podatku na fundusz zapomo 
gowy dla rodzin żołnierzy rezerwistów, wziętych 
ua wojnę, Niektórzy z wójtów zabrali się bardzo 
gurliwie do ściągania tego podatku i zebrali su- 
wy dość pokaźne. W jednym tylko Brześciu Ku- 
awskim ściągnięto około 4,000 r. Niedlugo potem 
adeszio rozporządzenie gubernatora, ażeby wstrzy- 
imao ściąganie tych „ofiar — podatków* w tych 
iiejscowościach, które były objęte mobilizacyą, 
ciężar ten miał być bowiem rozłożony na te miej- 
scowości Królestwa, które nie były mobilizowa- 
ne. Wobec tego rozporządzenia gminy na zebra 
niach swoich uchwaliły żądanie zwrotu zebranych 
pieniędzy, w celu oddania ich kontrybuentom, l 

Na te wystąpienia dotąd żadnej odpowiedzi , 
niema. 

— 


Ruch strajkowy w latach 
1806 — 1908. 


Oddział przemysłu wydał przegląd strajków 
w pafistwie za okres trzech lat, od 19 6 — 1908 r., 
opracowany przez rewizora fabrycznego, Warza- 
ra. Dane, w tem sprawozdaniu zawarte, odno- 
szą się tylko do fabryk, podlegających inspekcyi 
fabrycznej. 

W rubrykach tych w ciągu trzech lat spra- 
wozdawczych zaregestrowano 10,579 strajków, 
w których uczestniczyło 2,024,581 robotników, | 
a mianowicie było: 

strajków robotników 


w r. 1906 6124 1,108,406 
1907 8,578 740,074 
1908 892 176,101 


W roka 1905 było 13,995 strajków, obejmn= 
jących 2,863,173 robotników. Zestawienie tej 
cyfry z powyższemi Siae oslabienie ruchu 
strajkowego do zwykłej normy strajków ekono- 
micznych. Z 10,579 strajków wtrzechleciu spra- 
wozdawczem tylko 3,946 strajków miało podkład 
ekonomiczny. 

Co się tyczy poszczególnych gałęzi przemy- 
slu, to glówny kontygens strajkujących przypada 
na tkactwo i obróbkę metalów, najmniejszy zaś 
na obróbkę mineralów. 

Wśród motywów ekonomicznych główną ro- 
lę odgrywały Kwestye płac. Lecz już w roku 
1907 iłość strajków w tych sprawach szybko 
spada, a główna ilość strajków miała za powów 
utrzymanie płac (strajki obronne). Mniej się in- 
teresowali robotnicy kwestyami długości dnia 
pracy i rozkładu zajęć. Strajki zaczepne, o skró- 
cenie godzin pracy, stanowią minimalną ilość 
Również mało strajków było z powodu wewnę- 
trznej organizacyi pracy. Najczęściej w tej ka 
tegoryi postulatów robotnicy domagali się prawa 
wyboru delegatów dla ustanawiania płac, warun- 
ków uwalniania i przyjmowania robotników 
lt. p. 

Poo do czasu trwania, przeważsły strajki 
krótkotrwałe — do 2 dni; takich strajków było 
6,772. Na ogół utracono dni roboczych 8,813,538; 
każdy strajkujący tracił przecięciowo 4,4 dnia 
roboczego. Najuporczywsze były strajki 0 płacę, 

O skuteczoności strajków w okresie spra- 
wozdawczym świadczą następujące cyfry 1,848 
strajków ekonomicznych zakończyło się korzystnie 
dla 206,811 robotników; w 1,275 strajkach obie 
strony weszły na drogę krmjromistów, wreszcie 
1,815 strajków zakuńczyło się zwycięstwem pra- 
codawców. 5 

lm dłuższe były strajki, tem wynik ich był 
mniej pomyślny dla robotników. Najcliętuiej ustę- 
powali pracodawcy w kwestyach, dotyczących po- 
rządku i warunków wypłat, oraz waruuków ogól- 
nych pracy. 


„Rozmaitości: 


Czy <postenowienia obowiązujące» są obo- 
wiąznjące? W tych dniach w Sewastopou na 
scenie klubowej koncertowa! glosny artysta Hof- 
man. 

Pod koniec pierwszej części przy:echała do 
klubu żona general-gubernatora p. Bo:tremowa. 

W Sewastopolu, dodać winiśmy, obow:ązają 
<poslanowienia obowiązujące» wydane przez 
małżonka p. Bostremowej, $. j. general-guberna- 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 25 kwietnia 1910 r. 


tora, których mocą publiczność nie może byś 
wpuszczana na salę jodczas gry, by nie psuć 
nastroju hałasem nawet mimowolnym. 

Wobec tego woźny p. Bostremowej na salę 
nie wpuścił: 

— Postanowienie obowiązające.., 

Uledz temu jednak p. Bostremowa nie clcia- 
la i odwolała się do władzy komisarza policyj- 
nego, który zażądał, by drzwi natychmiast o 
twarto, 

Tymczasem jednak, posłyszawszy gwar glo- 
sów, nadbiegł imyresaryo, który oparł się sta- 
nowczo żądaniu komisarza, zasłaniając się posta- 
nowieniem obowiązującem. 

Komisarz „oczywiście* —jak ironizują „Birż. 
Wied.“ — spisał protokół. . 

Obecnie zaś cały Sewastopol ciekawi nie- 
zmiernie rozwiązanie tej sprawy, które rozstrzyg- 


nie, czy „postanowienia obowiązujące są obowią- | 


zujące nawet.. dla żony ich autora"... 


Madesiane. 


Wydział Towarzystwa Bratniej Pomocy slu- 
chaczów politechniki we Lwowie, nie mogąc dla 
braku odpowiednich adresów, przypomnieć b. 
członkom o poczynionych wzgiędem Towarzystwa 
zobowiązaniach wzywa niniejszem wszystkich dłu- 
źników którzy opuścili polilechnikę w latach 
1865 — 1909, do uregulowania swych rachun- 
ków, względnie złożenia zobowiązań częściowego 
spłacania długu. Lista dłużników, których adre- 
sów nie otrzyma Wydział do I lipca 1910 roku, 
zostanie ogłoszona w pismach, wraz z podaniem 
odpowiednich dat. 


TELEGRAMI, 


Petersburg, 24 kwietuia. (P.) Dziś w ławrze 
Aleksandrowsko-Newskiej pogrzebano zwłoki nad- 
ochmistrzyni księżny Golicynowej. Na pogrzebie 
byli obecni: Najjaśniejszy Cesarz, Najlaśniejsza 
Cesarzowa Marya Teodorówna, Wielka Księżna 
Olga Aleksaudrówna z dosiojnym małżonkiem, 
Wielka Księżna Marya Pawłówna, Wielki Książę 
Andrzej Wlodzimierzowicz i Książę Joan Kon 
stantynowicz. 

Petersburg, 24 kwietnia, (P,) Najpoddańszą 0- 
dezwę, zwyczajnego z roku ubiegłego sejmu fin- 
landzkiego drugiego powołania, na Najwyższą 
propozycję 0 dokonaniu przez skarb finlandzki 
spłat na potrzeby wojskowe za r. 1908 i nastę 
pne, pozostawiono bez skniku. 

Moskwa, 24 kwietnia. (P.) W świątyni mar- 
fomarjinsikiej odbyła się ceremonia nroczystych 
oblóczyn Wielsiej Księżny, Elżbiety Teodorów ny, 
która wstąpiła do klasztoru i została przełożoną 
klasztoru. Aktu poswięcenia dokonał metropolita. 
Spowiednik Jej Cesarskiej Wysokości z rozkazu 
Najjaśn'ejszego Cesarza i Najaśniejszej Cesaczo- 
wej Aleksandry Teodorówny pobłogosławił do- 
stojną przełożoną obrazem świętego Mikołaja i 
Aleksaudry. 

Berlin, 24 kwietnia. (P.) 
donosi z Aten, że kreteńskie zebranie narodowe 
zwołane zostaje na dzień 7 maja.. Mimo gróźb 
turków wszystkie partye żądają jednomyslnie, aby 
delegaci chrześcijańscy złożyli przysięgę królowi 
greckiemn. We wtorek przyjedzie na Korfa grec- 
ki następca tronu z rodzinę. Ludność zamierza 

owitać go demonstracyjnie. 

Sa oniki, 24 kwietnia, (P.) Narady dowódców 
dywizy: trzeciego korpusu trwają. Podobuo, prze- 
waża nastrój pokojowy, jeden tylko Dźawid- pasza 
domaga się zastosowania srodków surowych i po- 
większenia koryńsu ekspedycyjnego do 50,000. 
W okolicy Eibasany ludność zdradza również nie- 
zadowolenie z nowego podatku. W Spacie ludność 
albańska wypędziła poborców. Posłano tam z Or- 
chidy oddział żandariuów i żołnierzy. Do Salonik 
przybyły okręty austryackie: pancernik <Arcyksią- 
żę Werdynand» i łódź torpedowa «Rieka». 

Paryż. 24 kwieinia. (P.) Roosevelt byl obec- 
ny na posiedzeniu Akademii umiejętności, której jest 
członkiem honorowym. Prezes Akademii, w prze- 
mowie wykazal między innemi, że pokój ntrwali 
się tylko wówczas, kiedy stanie się zaJość wszyst 
kım prawnym wymaganiom narodów. Rovseveil 
dziękował. Z Akademii Roosevelt pojecial do Sor- 


bony, gdzie wygłosił do studentów mowę o obo- 
wiązkach obywatela. 

Londyn, 24 kwielnia. (P.) Podług doniesień 
Agency! Reutera, ministerynm spraw zagranicz- 
nych otzymało z misyi angielskiej w Pekinie 
telegram od konsila angielskiego w Czanysza, za- 
wiadamiający, Że. org: owane w tenm mieście 
bandy wywolaly w okolicy nowe rozruchy. Wszy- 
soy codzoziemcy, za wyjątkiem jednego, schronili 
się na dwóch statkach angielskich, stojących na 
kotwiey. 

Nowoczetkask, 23 kwietnia. (P.) Izba sądo- 


„wa w sprawie o strajk kolejowy w Rostowie nad 


Donem w r. 1905 skazała jednego z oskarżonych 
na 15 miesięcy, drugiego na 18, biu na rok 


/ zamknięcia w twierdzy, pozostałych zaś uniewin- 


niła. 

Wiedeń. 23 kwietnia, (P.) Na posiedzeniu 
izby posłów rady państwa wśród obrad nad pro- 
jektem prawa o pożyczce na pokrycie wydatków, 
połączonych z aneksyą Bośni, minister obrony 
krajowej Georgy oświadczył, że wydatki te były 
niezbędne w dobie krytycznej w roku 1808/9 i 
dodał, iż wojny uniknięto jodynie dzięki temu, 
że nie życzył jej sobie cesarz. Stanowisko, jakie 
zajęliśmy wówczas—mówit minister—zabozpieczy- 
lo pokój i uclironiło nas od zgubnych następstw 
wojny. 

Paryż, 28 kwietuia. (P.) Prezydent Fallióreg 
dał wożoraj obiad na czegć Roosevelta, Znajdo- 
wali się na nim Loubet, Briand | wszyscy mini- 
strowie. Fallióres wzniósł toast na cześć Roose- 
velta, jako doskonałego człowieka, wielkiego oby- 
watela i wielkiego przyjaciela Francyi. Roose- 
vèlt w odpowiedzi dziękował za przyjęcie i po- 
wiedział, że sympatye obu krajów istnieją oddaw- 
na i istnieć będą także w przyszłości, 

Nizza, 23 kwietnia, (P.) Awiator Jefimow 
zdobył nagrodą za przebycie największej prze- 
strzeni 888(21) kilometrów. 

(Przyp. Rod. Prawdopodobnie zaszła w po- 
wyższej depeszy pomylka. Przebycie tak dużej 
przestrzeni na aeroplanie dotychczas, z powoda 
trndności technicznych, jest niemożliwem). 

Saloniki, 24 kwietnia. (P.) Insurgenci gro- 
madzą się w okolicy Podrymu, po obu stronach 
drogi do Pryzendu; sztab powstańczy znajduje się 
we wsi Kikary, Liczba powstańców wynosi tutaj 
8,000. Ludność albańska zaprzestała odwiedzania 
miast 

Saloniki, 24 kwietnia. (P.) Akcya wojenna 
rozpoczęła się. W d. 22 b. m. wojska, zgroma- 
dziły w Ferizowiczach, w ilości 9 batalionów 
z armatami polowemi i górskiemi oraz Kartaczo- 
wnicami. 

?ołtawa, 24 kwietnia (P) Z rozporządzonia 
senatora Diediulina policya skonfiskowała u wielu 
handlarzy siarzyżną mnóstwo rzeczy żołnierskich 
ze stęplami rządowemi i znakami, 

Waszyngton, 21 kwietnia. (P,) Poset Stanów 
Zjednoczonych w Pekinie telegrafował do depar- 
tameutu państwowego, że w przewidywaniu dal- 
szych zaburzeń w Hunanie prosil komendanta 
foty amerykańskiej w Amoa o okazanie mu, W ra- 
zie potrzeby, pomocy, Posel wyraża poważną oba- 


| wę, że zaburzena wzmogą sią, 


<Frankf. Zeitung» | 


Kijów, 24 kwietnia. (P.) We wsi Kirylówce 
policya znalazła u włościan dwie bomby, jedną 
w kuferka, drugą zakopaną w ziemi, jak również 
kilka paczek dynamitu. 

Nzza, 24 kwietnia. (P.) Sześciu lataczy wy 
konało wczoraj wzlot nad morzem na przestrzeni 
24 kilometrów Pierwszy przybył w 1637, minuty, 
nareszcie Durey, Weideborn, Jefinow, Chowetz i 
Rolle. Nieco potem próbował dokonac takiegoż 
wziotu Reemstdeak, lecz spadł w morze; urato- 
wał go torpedowiec. 

retersburg, 23 kwietnia. (WI) „Riecz* do- 
nosi: Po Olrzymaniu wskazówek od rządu, posia- 
nowiono rozważyć w Dumie projekt dotyczący 
Finlandyi jeszcze przed wakacyami letniemi. 
W danym przypadku możliwe jest nawet przedła- 
żenie sesyi teraźniejszej. Po ostatnia wyjeździe 
Gueżkowa do Carskiego Siola, wyjaśniła się kom 
niecznose nejręeszego rozważenia tej sprawy, 
na co położono szczególuy nacisk. 

„ Kijów 23 kwietnia. (Wl.) Odmówiono legas 
lizacgi Towarzy-twu ochrony mogiły poety ukratń- 
skego Tarasa Szewczenki. © 

_ Berlin, 24 kwietnia (WŁ) Znakomity” amory- 
Laństi astronom Laweil % obserwatoryvm Fiag- 
staff w Arizonie wygłosił odczyt w obserwatoryum 
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w Treptowie o swoich najnowszych fotograficz- 
nych badaniach planet. Lowell jest stanowczo 
przekonany, że na Marsie żyją inteligentne isto 
ty, których dziełem są kanały zbudowane dla 
irrygujących celów rolniczych. Lowell przedsta- 
wiał fotografię, stwierdzającą zmianę pór roku 
na Marsie, a także fotografia, odnoszącą się do 
badań nad Jowiszem i Saturnem. 

Paryż, 24 kwietnia. (WŁ) Z Biarritz dono- 
szą, że przybywa iu na kilkodniowy pobyt mini- 
ster spraw zagranicznych Rosyi Izwolskij. Król 
Edward, bawiący w Biarritz, pomimo choroby od- 
będzie z Izwolskim naradę. . 

Paryż, 24 kwietnia. (Wł) Z okręgu wybor- 
czego prezesą ministrów Brianda nadchodzą wia- 
domości o gwałtownych zamieszkach, które za- 
kłóciły dzień wyborów. Między socyalistami, a żan- 
darmami wywiązała się formalna bitwa. 6 żan- 
darmów jest rannych. Zawezwano dragonów do 
przywrócenia porządku. 

Konstantynopol, 24 kwietnia. (WŁ) W wila- 
jecie Prisztinskim zaczęły się wczoraj na nowo 
walki turecko albańskie. Dziesięć tysięcy albań 
czyków=rozpoczęło walkę z 8 batalionami turec- 
kiego wojska regularnego. Brak dotychczas wia- 
domości o wyniku bitwy. 

Konstantynopol, 24 kwietnia (WI) Nadeszła 
tu odpowiedź mocarstw opiekuńczych Krety na 
notę turecką. Mocarstwa powtarzają, że prawa 
tureckie do Krety nie mogą być naruszane, omi 
jaja jednak zupelnie kwesyę składania przysięgi 
królowi grockiemn, choć Tarcya  protestowala 
właśnie przeciwko temu faktowi. 

Wilno, 24 kwietnia. (WL) Z rozporządzenia 
prokuratora wileńskiego sądu okręgowego w so- 
botę został aresztowany i osadzony w więzieniu 
gubernialnem ksiądz Klepacki, pociągnięty do od- 
powiedzialności z art 1686 i 1688 kod, karn. 

Petersburg 25 kwietoia. (WI.) Ambasador 
rosyjski w Berlinie, hr. Osten Sacken opuszcza 
stanowisko swe w lipcu r. b. 


DZIENNE. 

Paryż, 25 kwietnia. (P.) Wybory w Paryżu 
ukończono bez zajść W Chambone i Fougerale 
w departamencie Loary wybuchły rozruchy Pod- 
palono merostwo, rabiono pięciu żandarauów, 
Otrzymane wyniki wyborów nie świadczą o zmia- 
nie sytuacyi pol tycznej. Ogłoszono rezultaty wy» 
borów w 196 okręgach. Reakcyomści stracili je 
den mandat, narodowcy jeden, postępowcy 4 man- 
daty. 

SA republikańska zyskała 5 mandatów, 
radykaliści i radykalni socyaliści trzy, niezależni 
1 zjednoczeni socyaliści po jednym. Radykał Ber 
lie pobił w Lionia socyatistę. Briand wybrany 
większością 9500 głosami. 

Saloniki, 25 kwietnia, (P.) Oddział, który 
wymaszerował w kieranku Prizrenu w sile 4 ba- 
talonów z artyleryą pod dowództwem pułkowni 
ka Szewki-beja natrafil w pobliżu Tyrnolewa na 
zasadzkę albańską, 

Zawrzała bitwa, trwająca do późnej nocy 
i wznowiona rankiem. Wynik niewiadomy. Linia 
telegraficzna z Ferizoniczi do Prizrenu zepsuta 
Pociągiem nadzwyczajnym wysłano do Ferizoniczi 
dwa bataliony strzelców z Salonik. 

Nizza, 25 kwietnia (P.) Latham przedsię- 
wziął dwa wzloty przez morze z Nicei do Ausi 
by 1 z powrotem. Przy trzecim wzlocie zepsnł 
się motor. Latham spadł w morze. Wydobyto go 
zdrowym. 


Z ostatniej chwili, 


Poznań, 25 kwietnia (Wł) Prasa hakaty- 
styczna poświęca dużo uwagi ogłoszonemu nie- 
dawno s;rawozdania rocznemu polskiego zjedno 
czenia zawodowego w Nieimczech. «Posener Zel- 
tung», podkreślając z rozdrażnieniem, że do zje- 
dnoczenia należy 6 tysięcy członków, pisze: Jest 
to bezwątpienia największa organizacya polska, 
tem niebezpieczniejsza, że po niedawnem polą- 
czeniu się kilku oddzielnych organizacyj, tworzy 


dziś karna i coraz bardziej jednąlita mase, mnd 
t zi 

= 

Š 


Ksiądz Karol 
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której uświadomieniem pracują niestrudzenie ci, 
którzy za cel swego życia postawili sobie, bro- 
nié Indność polską przed dobroczynnym wplywem 
koltury niemieckiej. 

Berlin, 25 kwietnia. (WŁ) Pomiędzy przed- 
siębiorcami budowlanymi Niemiec i Niderlandów 
toczą się rokowania w sprawie osiągnięcia poro- 


zamienia na punkcie wspólnego popierania lokau- 


tu, ażeby uniemożliwić robotnikom, zwłaszcza Pół- | 


nocno- Zachodnich Niemiec, otrzymania pracy. Ro- 
kowania są na ukończeniu. Porozumienie będzie 
| mialo duże znaczenie wobec tego, że wielu robot- 
| ników z nadgranicznych okolic, dotkniętych lo- 
kautem, przechodzi do Niderlandów, aby tam zna- 
leźc pracę. 

Wrocław, 25 kwietnia (Wł.) Po zgromadze- 
niu zjednoczenia demokratycznego doszło wczoraj 
do starcia z policyą, która natarła szablami na 
3 tłum. Dokonano licznych aresžtowań. 
| Nowy York, 25 kwietnia (WI). W Pensyl- 
wanii górnicy podejrzewali jednego towarzysza 
o pośrednictwo w handlu niewolnikami. Zburzyli 
jego dom, włożyli mu na głowę cierniową koro- 
nę, a potem przybli do krzyża i męczyli. Zlyn- 
chowany zmarł po kilkunastu minutach, Wielu 
uczestników tego siraszaego czynu, po zaciętej 
walce, policya aresztowała. 

Nowy York, 25 kwietnia (WI). Silne mrozy 
i burze zniszczyły w całej Zachodniej Ameryce 


wszystkie owoce. Szkody wynoszą setki milionów. | 


Odpowiedzi Redakoyi. 


| Panu K. Zamorzkiemu w Łodzi. W sprawie 
| k A. Mielewszlego mamy sporo listów. Wszystzich dru- 
ować nie możemę- 
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2809 dramat A. Czechowa, 


str. 


Prefekt łódzkiego Gimnazyum męskiego i Szkoły rękodz.-przem. w Łodzi. 


Opatrzony śś. Sakramentami, po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, zasnął w Bogu, 
dnia 22 kwietnia 1910 r. w Łodzi, przeżywszy lat 70. 
Nabożeństwo żalobne przy zwłokach odprawione zostanie w kościele św. Krzyża 
w Łodzi, we wtorek, dnia 26 kwietnia r. b., o godz, 11 ej rano, poczem niezwłocznie 
nastąpi wyprowadzenie ciała na Stary cmentarz katolicki, o czem powiadamiając, za 
prasza na żałobne obrzędy wiernych w Chrystusie, 


“Wujaszek 


Początek o godz. 8 m. 15 wiecz, 


Brzęczkowski 


Duchowieństwo Łódzkie, 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią po 
sługę matce naszej 


| 
| ś. p. Albertynie z Bitdorfów 
| 


Golębiowskiej, 
a w szczególności wiel. ks. Knapskiemu, ro- 
dzinie, znajomym i życzliwym ślemy serdecz= 
ne «Bóg zapłać». 
DZIECI. 


| REŻ [| 


TEK SEZ AZOTY A ESTED 
A Sielce NG 182 (dawniej X 200) 
| LECZNICA ZĘBÓW 


M. Riesnik-Epstein. 
| Plombowanie i wyjęcie zębów baz bólu., Spe- 
'oyalne labkoratoryum zębów sztucznych 
| i złotych koron. 
| Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczekaniu. 
| Ceny bardzo przystępne. 2006 


Specyalne lekcye muzyki 
dia młodzieży 


(fortepian, skrzypce, wiolonczela, teorya) 
udziela dyrektor Tow. Spiew. „Arfa“ 
prof. Tadeusz Joteyko. 


Ul. Nawrot M 23, zastać od 7—8 wiecz. 063 


EG" Numer dzisiejszy składa się z 12-stu 
stromie. 


Zimowy od dnia 28-go października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Qdchodzą z Łodzi: n) 12.30. b) 7.00, 1 8.20, ©) 11.25, 
4) 2.15, e) 3.16, f) 6.10, g) 8.10. 
Przychodzą do Łodzi: b) 4.30, p) 7.05, j) 9.35, k) 10.15. 
14.24, m) 5.26, o) 8.31, o) 11.00 
Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Odohodzą do Kallsza. o godz. 7.55, 12.20, 5.26, 8.25; 
do Warszawy: o godzinia 10.52, 12.11, 5.40 


Przychodzą z Kaliaża: o godzinia 10.44, 11.57, 5.26. 
935, z Warszawy o g. 12.10, 5.11, 6.28. 


Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacy! Łódź-kaliska do Słotwia o godz. 
6.20, ze Słotwia do st. Łódź-kaliska przychodzi 6.55, 
Odchodzi ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 10.05, przych, 
z Koluszek do st. Łódź-kaliskn o godz. 7.36, 
UWAGI. Sosy, wydrukowane tłustym drukiem 
| oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano 


| 


Jaś” 


Śrebne ogłoszen'a, 


A!A!AT" Kredens, stół, 12 


krzeseł, otomana, 
lustro, bloliżaierka, szafa. pieni - 
no, łóżka, biurko, obrazy I inna 
drybiazał sprzedam tanto Wsehe 
dain 27, stróż wskaże _ 23893'1 
A, BABICKI, snoka 
otrzymał telefon M 15—82. 
2249—6—6 
A Do sprzednela willa pałacyk 
* 0 13 pokojach, pod Łodzią, 
w pięknem położeniu, urocze Iet- 
nisko, woda t lasek bliziutko. 
Cena 10,000 rb. Bliższa wiado- 
mość ul Krótka Nr. 9, m. 16. 
876—6 —6 


Buscate tanio sprzedaje pele: 


ryny męskie po zwiniętym ma- | 


gazynie, jak również resztki na 
damskie suknie 1 bluzki. Piotr- 
kowska 69, m. 55. 2358 
pyyczka w dobrym stan'e tanto 
do sprzedania Pańska M 33 
m rosnodarza” 2381—31 
De sprzedania zaraz magiel 
z powodn zmisny mieszkania. 
UI Wólczańska % 44 2399—31 
De sprzedania sklep kolonialny 
oraz delikatesów. Wiadomość 
w Admfnistracyi „Rozwoju“. 
J 2325—3.—2 


ina maszynie systemu „Under- 
wood“, do korespondency! w nie- 


rosyjskim. — Biuro Buchweltza, 
Warszawa, Marszałkowska 120. 
1187—2—2 

o sprzedania bryczka do wy- 
Daae Wiadomość: ulica Mil- 
sza M 24. 
Dnie korepetytor przy= 
sposabia do wszystkich klas 
gimnazyum. oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, 
g 1—8 1545 
BA wynajęcia zaraz 3 pokoje, 
kuchnia, wszelkie wygodami. 


-3-2 | 


2272-53 | 


m.1 od | 


Wysoka 28, przy Nawrot, w pa 
łacyku 2360—2—2 
Eegancki powóz, mało uzywa- į 


ny, kolejny, zaraz do sprze- 
dania. Wiadomość w lakierni. 
Wólczańska 117. 2318—23—1 


M 57. 2380 -3—1 


ulia rzeźnicza w dobrym punk= 
cle zaraz do sprzedania. Zie- 
lona M 11 2340-6 2 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 25 kwietnia 1910 r. 


N 93 


Otema drewaiana o 8 mieszka 
niach z ogrodem da sprzeda 
„ ul. Gajzlera 


S*ep spożywczy tanio do sprza- 
dania. Ul. Gołębia nr. 8. Do- 
tok, 2198—3—1 
Ga do sprzedamia & pisce, po e” 

dyńczo lub razem. Wiadomość 
Marystńska M 36 279 -2—2 


Gisarc— majster tkacki na ko- 
lorówki poszukoje miejsca, 
Oferty w Admin. „Rozwoju* pod 
„Ślusarz, 2362—3—2 
EO 30 groszy 1 iunt czystego 
miodu Karola nr. 18 240721 
Urzazenie sklepowe zara: do 
sprzedania niedrogo, Choi - 
nsch  Bliższa wiadom 
Wegnera nr. 13 w sklepie. 
2%57—3—2 
Useblawany okój do wynsję- 
cia dla inteligentnej kobiety, 
od maa. Andrzeja 11, 3 piętro 


pede musg się wszelkiea rovót 
bafciarskich w domach Gry 
Ulica Sradnis % 6) 
m. 15. 2393—3—1 
otrzębna zaraz zdoinn graso- 
waczka. Ul. Misza 33 
2386—3—1 
potrzeba pouna do szycia do 
krawiecczyzny. Srednia 20, 
pralnia 2383—2—1 
Pozzaknię jakiegokolwiek zaję- 
cia, umiem czylać i pisać po 
polsku i rosyjsku. Oferty proszę 
składać w Administr „Rozwoju“ 
pod „Poszukuję”, 2398—2—1 
Pienino zagraniczne do spise 
dania z powodu wyjazdu No- 
wo-Cegtelniana 26—8__2397—3.1 


potó umeblowany, osobne wej 
ście, do wynajęcia Andrzeja 7 
m 32. 2402—1 
porzebay zdolny czeladnii kra 

wiecki na duże sztuki ! chło- 
plec z dopłatą. Ui Rozwadowska 
% 17, W. Szykulski 2408 1 
[Potrzebni zaraz srawcy do pra 

sowania męskiej garderoby 
w pralni chemicznej, Piotrkow- 
ska 116 2400—3—1 


jotrzebna 
mość ul. 


matnych. 


Upebłowane pokoje do wyna- 
jęcia z esłodziennym utrzy+ 
mantem, każdy z osobnym wej- 
ściem. Dzielna 40, m. 1. Tamże 
jest kostyam popielaty letni do 
sprzednnia, 2322—4—8 


W przedaię różne meble z po- 

wodu wyjszdu. Piotrkowska 

Nr. 157 m. 10, lewa oficyna. 
2090e125p5 


Wyeżdzając, sprzedam: szafę, 
Tóżko angielskie, stół do kart, 
drobłazgi. Widzewska 23 m. 30 
2388—1 

W Wągrach u Rozwensa są 
letnie mieszkania do wyna- 
jęcia, las I rzeka jest o wiorstę 
drogi, Są dwa stawy zarybione. 
Oà Rogowa 3 wiorsty, od Kolu- 
szek 4 wiorstę 2381 —2—1 


Zoae ciemno -granatowy mało 
See h tanio do sprzedania. 
Wiadomość: ul Nawrot Nr. 42, 
m 13, If pietro of cyna. 2280 3 3 
3-4000 rabli, jaxo pozyczkę, 
lub wspólnika z ts- 

kim kapitałem poszukują. Ofarty 
mpraszam pod lit. „G R 15* do 
zRozwoja* 2346—3—3 


rasowaczki, Wiado- 
lotrkowska 108- 
2338—3—3 
Potrzebna zaraz dziewczyna lub 
kobieta uczciwa do słażby, 
która może sią zająć dwojgiem 
dzieci na wsi przsz czas letni 
Wiadomość w Admin. „Rozwon* 
w godz od 9 do 12 w poładnie 
tod 2 do 7 wiecz, w niedzielę 
zaś na ul. Przejazd X 48 m. 12 


lae marozny do sprzedania 
w Radogoszczu, róg Wszólne 

1 Długiej. Wiadomość u rządcy. 
2353—2—2 


Zagubione dokumenty. 


Porzetay jest człowiek do re 
mizy, kawaler, obznajmiony 
z miastem. Wiadomość. Piotrkow 
ska 141. 23171—2—2 


potrzeba jest perelotka. Wia- 
domość Piotrkowska % |41- 
2378—2—2 


pomieszczenie przy bezdzietnem 
małżeństwie dla iateligeutaego 
Kotar do wynajęcia zaraz 
Przejazd M 12 mieszk. 14. 1763 


7 aginął paszport na imię Fran- 
—ciszka Patrzaj, wydany z gml- 
ny Żaromin. 23471—3—2 
gaint kwit od pasznoria na 
imię Domiceli Zaborowski 
wydany z fabryki Scheiblera. 
=39'—1 
ERA karta od  paszporiu, 
wydana z fabryki Heinzla i 
Kunitzera w Widzewie na imię 
Aonieszki Toserz 2392—1 
Za karta od paszporta, 
wydana z fabryki Wordysław= 


na 31 m. 4 2344—3—3 


wieckiej 
Z%wnat paszport na imię Ro 
mana Błażejewskiezo, wydany 
s gminy Lubola, powiatu turec- 
xiezo. 
Zsu kwit od paszportu na 
imię Anieli Załęcznej, wydany 


zdolny  czeladni 
Widzewska Nr. 96 
2318—3—3 


pow 
szewcki- 
sklep 


est do sprzedania 6 morgów 
zlemi ogrodowej | domy z ogro- 
dami owocowymi, z prawami 
sèrwitutu, przy stacyi Koluszki. 
Wiadomość w Adm, „Rozwoju“, 


est do sprzedania TOStAGACYA 
Bliższa windo- 


M naftowy, 4 HP, Hilerow- 

ski do sprzedania 

mość w siusarni, Cegielalana 54. 
2313—8 -4 


M 23, ślusarnia. 2182—2—2 
Msze y rodzinie dla 

panienki Piotrkowska 83 m. 36 
sd 9—7 2403—2—1 


auka haftu, znaczenia, rysun- 


w Tuszynie, ul. Piotrkowska 
dom Helwicha. 


[eH gospodarskie wyda'ę po 
25 kop., a droższe na zamó 
wienie, ullca Targowa 57 m 50, 
oficyna. 2861—8—3 


Wisdo- | 


z fabryk: Heinzla 2795-31 
gene paszport na imę Hele- 
= Makowskiej, wydany z gal- 
ny Belków 2375—3—2 
Zsglaęa kara od paszportu na 
imię Emilii Barsz, wydana z fa 
bryki Fr. Ramischa _ 2364—3-2 
mginął paszport na imią Sa- 
łomona Wysockiego, wydany 
x m Warty, pow. sieradzki 2361 


Pokój ouzy, widny, ostatnio 
umeblowsty, Długa 19, m 7 
2323—3 3 


cle Główna 58 2287—3 —3 


przrniąkał stę koziojek Ode 
brać go można za udowodnie- 
niem t zwrotem kosztów. Ulica 
Południowa 2! m. 23. 2394! 


Rore do sprzedania za 35 r0. 
ni. Piotrkowska Je 165. m 8. 
282%—3500—3 


klep spożywcza-dystrybucyjny 
do sprzedania, ul Rozwadow 
ska M 13. 2 
przedam za przystępną cens 
plac obszerny, odpowiedni pod 
budowę willi f założenie ogrodu. 
Wiadomość: Lewandowski, Prze- 
jazd nr. 47 m. 14, 2408—3—1 
Se gaianteryjny w centram 
miasta zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w adminlstracyi „Roz 
woju” 2200- 3—3 
gar do “sprzedania kolonial- 
mo-dystrybucy!ny dobrze pro 
sperujący Wiadomość na miejscu 
w sklepie, Brzezińska Nr. 37 
2308—5—4 
g= do sprzedania, Nawa Cho * 
my, ul. Caukezo 13, z powodu 
zalozenia większego lateresu. 
2186—7—4 


Przedstawiciel: 


BGBEGOEBWÓOWBGIGITIOEYEYÓJ GPEGE 


2174—2—2 | 


skiego na imię Walentyny Rako- ; 
2'87-3—1 | 


2390—8—1 | 


pS 
niczym. 


KAROL SOMYA, Łódź, Piotrkowska (92. 


aginęła karia od paszportu na | 


imię Zofii Mrówka, wydana 
z fabryki Heinzla 1 Kunitzera 
w Widzewie 2356 -3—1 J 
s z kióry również gruntownie obe- 
P Wy O Ł F. DŻ zany jest z krajaniem troków 


uprasza się oddać trzeb; A Sg 
a L. Fiszasos, Andrzeja X 4. Amin sRgzmstu* atait 
2359—3—2 


guma paszport na imię Ma Okazyjnie MIESZKANIE, 


TYA Gr zyůskiej, Wgda e 
Im Złoczewa, gub kaliska: składające się z 3-ch pokolów, 


ny z m Złoczewa, gub. kaliska. J 
Pw oju, balkonu I kuchni na 


2339 -3—3 ji 
piętrze, jest natychmiast do od 


uginął kwit od passportu na sta 4 x 
2 3 pienia na czas 2 i pół mio- 
imię Antoniego Sobezsk, wy”, | sjaca, t. } do d. 14 lipce b r, 


dana z fabr. Józefa Roseallattn | Ekaterynburska 3, EA 
Płomby od 50 k. 


2330—3—3 
LĘB na kaaczuka, złocie— 


Zyga! paszport na imę Mi- | 
ctała Zwierzyńskiogo, wydały 

bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, sreprem, porcelaną. Wyj= 


z gminy Bogumiłów, pow. sie- | 

radzkiego. 2324—3—3 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze» 


2 letnie mieszkania 
kania. Lek.-dent, S. LIPOWSKI, 


składające się każde z 3ch du- 


sztuczne od 75 k. 


żych pokojów, kuchni I werandy, | 

w suchej tładnej miejscowości przy „dia. rac VZS 551r 

dużym ogrodzie ! parku, w mająt- 

ka kp) pdlegiym ) ię wiorsty | jem EMEA 

od st gów dr. żel. W.-W. — a, 
EGZISTUJĄCA OD LAT 7 W ŁODZI (F 


są każdego cznsu do wydziarża- 
wienia. Wiadomość u właściciel. 
181: 


2 ||; Pracownia hiftów |. 

SKLEP | £ i ZNACZENIA BIELIZNY |9] 

soiynon ez iz SRA | zi PNET ; |2 
mieszkaniem (comornetanie), tam | |$ 3 
że urządzenie sklepowe, Z Ay i $ l. HazuikieWiCZOWEj A 
du zmiany interesu, na bardzo ji r sl 
dogodnych warunkach zaraz do j B PA AC A R $l 
sprzedania. Wiadomość: ul. Że- | | Arzyjtania wolkje roboty |2 
lazna N 14. dom WIE ù| wzóbes haftu wehodrące, |-1 
przy Szosa Rokerńskiei. 12208 | || wękongwatakowe staran |3l 


nie, na cza3 oznaczony, po 
możliwie nizkich cenach 


Przyjmuje się uczenice 
zła Oi PRZEJRIO MB. 


Potrzebny 


uzdolniony pareslator do rozpar 
celowania kllku folwarków. Wia- 
doiność: ul. Wólczańska % 139, 
m. 9. 1218—6 1 


= ZA, a 3 
EH O<azya łowienia RYB GB 
àla panów wędasreg na cały se- 
zon odzaraz kosztuje 5 rb., kač- 
da następna wędka 3 rb. Łowie- 
mia w stawie obok Zakładu locz- 
niczego w Chojnach. Bilety nā- 
bywać można u p Jungiagela, 
Widzewska 1:0, aibo na miejscu 

u rybaka M Piesiakowskiego 
1188—3—3 
Jest do sprzedania POSESYA 
przy Szosle Rokicjński» składs 
jąca się z domu frontowego 
i ołicyn scewnianych (lë 
mieszkań) za bardzo przystępną 
cenę  Bllższej wiadomosci zusię 


wat mozna: Pasaż Szalca X 3, 
GE a = za 3—2 sława Kostki, 


Place budowlane 


są tanio do sprzedania w Chojnach 


przy ulicy Rzgowskiej położone i oddalone o jeduą wiorstę 
od stacyi drogi żelaznej Chojny. 


PS 


Ho RZ TZ 


Administracya „Rozwoju“ 
przyjmuje ofiary na budo- 
wę kościoła S-go Stani- 


623—pr 


Bliższych szczegółów udziela 
p. Otto Zimerman w Chejnach w Zakładzie lecz- 
1117—5—4 


GZWEWÓWGEBEWIWIWIEGWG GBW BE 


TILLMANNSOWSKIE TOWARZYSTWO AKGYJNE 


Budcwy Konstruzcyi Żelaznych 
Pruszków 


Stacya Drogi Żel. Warsz-Wied. g, 


Fabryka blachy falistej 
budowa konstrukcyi żelaznych 
i cynkownia. 


Dachy z blachy falistej 
bez podkonstrukcyi 
i z podkonstrakcyą. 


Żaluzye z blachy stalowej falistej orag wszelkie do 
żaluzyi potrzebne materyały. 
Kompletne budynki żelazne. 


385-12 


Waraswska. 
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ŚWIATLOŁECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


| 
S. KANTORA | 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 
Krótka Jó 4. 


Leczenie promieniami Roenigóna, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry ı wypadanie wlo:ów), prądami wysoxiego napięcia (Śsierzba, 
hemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny podiug prof. Zabładowskiego (niemoc płciowa). — 
Kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo: i cystoskopia (oświeilanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świełina kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano | 5—9 pp. Dla pañ osobna poczeknlsia. 


146. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


Orónie znała lecznica chorób zÍ 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, płomkowanie i wyjącie zębów bez bólu. 
wyd ordy enie do wprawiania sztucznych zębów,“ 
Speeyalność; plomby porcelanowa, plomby złote, zlote 
korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lkara dy I Pruss znajduje się przy lecznicy 


42r0 


bezplatne kasy 


sę” Uwagal! 
Bae 


Centralna klinika 


chorób zębów i jamy wiis) 


w Łodzi przy ui. Piotrkowskiej No 86, tel, 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Komsuitacya 
kezzłatnie. Wyrwanie zęba I5 kop. Piomba 
35 kop. Sztuczn; ząb 65 kop. Przeróbka 
i repardcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 536437 


Um. LEYBERG 2r. med. W. Kotzin 


ul. PIOTRKO WSKA 71 
Krótka X 5. 


Choroby weneryczne, mo- 
ozopłoiowe i skórne. 1489r 


Dr. L. PRYBULSKI | 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i oystos:op) | NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 
Ul. Południowa Ak 2. 


| Przytayie Gł mz e 
ar 


Doatór 


 Pugenia Kerer- Gerszuni 


kas KOBIECE | AKUSZERYA 
jotrkowsza I2i 
| przyja od 9 do 11 rano 4 (2) 
50 502 


| Br. Zotja Garlicka 


mieszka ob! 


| Hawrot 1 teleresta 126) 


efon 10.14. 


powrócił. 
Przyjmaję od godz. SE |od aa 
mie od 5-8 po pot. 14%0—— 


D= I. Lipszyc | 


choroby dzieci. | imrar "se 
jej or, kobiece. «uszerya 
BYR 0) | 9-10 tano. 4—6 ho pał 10 


„DE Feliks Skusiewicz „Dr. L, KLACZKIN 


Choroby skórne i Weneryczno „ AET aptieka Pa e 
Andrzeja 13. T Latir dróg moczowych. 
elsi od 9—10*/, rano | | Przyjm, od §—1 raa | 010—%8 w. 
od 4—8 po poł W miedziale | | dla dam od 4—5. W ńledzielo | 
święta 4 k 10—14. 507—d | święta tylko do 1 rano. 146-1 


Ceny bardzo nizki: 


| Choroby serca iółao, | | 


Uwaga!! a 


włosów, wenerysznych orar 
niemocy płoiowej 


DE St. LEWKOWICZ | 


Leczenie elektrycznością, elek 
jid światłem 1 masażem 
Lata 
Badanie krwi przy syphiliste. 


Zaohodnia 33 (obok Lombar, R 2 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 


—6 wlacz 


Akad TADAN 


ul. Rzgowska M 3 (róż Gór 
nego Rynku) 


, w niedziele od 9-3 Dla pań od | H 
5-6 114 


Choroby nerwowe i wewnętrzna (an 
26 |8 


Do_10 rano 1 od 4—6), 


R s 
| DElgnatiew 
PRN: tych 
szu, nosa i gardła 

ulica Konstantynowska Ko Il m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano 1 00 

wiecz, codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w poradia 


Dr. med. ST. ARONSONJ E 


b. asystent prof. berlińskich: Bum 

ma i Dührssona — osiadł w Łodzi 

MALTA i choroby kobiece 
AQGELICKA Aż 5. 

Gody s przyjęcia: 9—10*/, rano 

d.5—7 pp, w niedziele 11—1 


1213—r | G 


Specyalista chorób skórnych. 


włosów, weneryćznych i dróg | $ 


moczowych 


Przyjmują codziennie od 8 — i r 


w południe i od 4— 8 wieczorem; 
w niedziele I święta od 9 — 2 


w. poł. 149r 
Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia Aż 5. 


Spscyalista chorób skórnyc! |, 


Łuczyck 


Pizyjmuje do 10 rano | 6—7 pp. | od 6—8'/, Włecz. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabr-Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy 
zapomniane lub zagubione w obrębie drogi, a nieodebrane do 
dnia 1/14 kwietnia 1910 roku, będą przechowywane na sta- 
cyi Łódź-Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie $$ 40 
i 90 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskich, będą 
sprzedane przez publiczną licytacyę: 

A. Bagaże ze stacyi: Małkinia N 3692; Zaściengoff 
M 752. Warszawa NX: 920, 47, 700, 206, 127; Biały:tok 
M 1977; Wyszków M 2144, 

B. Rzeczy zagubione w obrębie st. Łódź Fabryczna: 


mufka, pończochy, 2 pary kaloszy i zawiniątko w ceracie. 


Instytut Języków Nowożytnych 
D-ra KUMMERA 


najznakomitszy i najstarszy zakład w miejscu dlą 
nauki języków. 

Zatwierdzone przez Ministeryum Oświaty 
kursy dla dorosłych płci obojga, wykładane przez 
nauczycieli odpowiednich narodowości. 

Zapisy na rozpoczynające się w tych dniach 

przujmuje j l kancelarya 
do dnia I. instytutu. 3 


Piotrkowska 16. 


m” 
8 
Q 
£ 
a 
= 
EJ 
z 
5 
E 
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Wiosna 1910. 
Uczniowskie garniturki 


A trwalogo sukna Rb. 475 
Spodnie uczniowskie 
z trwalego sukna Rb. 1.75 
Pelaryn 
y y z „aarne 1 marengo Rb. 6.50 
Garniturki dziecinne 
TEP z mocnego szewlotu Rb. 2.75 
Palta dziecinna 
z granat. szewiota Rb. 5— 


SCHMECHEL i ROSNER 


Łódź, Piotrkowska 100. 1224 


8. SZMITKIHD 
Srednia X 2 
1 Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowa 
Leczenie siektryznóyą I masażem 
Przyjme od g. 8—11 rano, 
469-7 


Dr. Śronisław Dr. 
s 


Andrzeja X 5. 
Choroby nerwowe. 


1:04 
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M 2851. Obwieszczenie, 


DYREKCYA 


Towatzystwa Śralytowsgo miasta bodi 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do po- 
wszechnej wiadomości, iż zażądane zostały pożyczki na nie- 
ruchomości: 

1) pod M 1lllabe przy ul. Dzieliej i Widzewskiej, 
przez rodzeństwo Jerozolimskich, odnowiona z konwersyą 
Rb. 34,000 i dodatkowa z przeszacówania Rb. 32,000; 

2) pod M 484 przy ul. Południowej, przez Zacharya - 
sza i Sarę małżonków Warszawskich, dodatkowe Rb. 60,000; 

3) pod M 148ca przy ul. Lutomierskiej i Wesołej: 
przez Teofila Lipińskiego, pierwotna Rb. 28,000; 

4) pod M 731 przy ul. Piotrkowsk:ej, przez Leopolda 
i Martę małżonków Günther, pierwotna Rb. 36.000, 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych po- 

ż|życzek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekegi w prze- 
ciągu dni 14 od daty wydrukowania niniejszego obwiesz- 
czenia. 

Łódź, dnia 23 kwietnia 1910 r, 1215-1 


i PANORAM: wma 
„IERRA“ Bensaykta, | NAD NILEM ZG 
$| uacer interesująca I pouczająca serya obrazów z krainy piramid 
| 1 siuksów. Monumentalne piramidy, sfinksy o tajemniczych zagad— 
$ 


Telegram! Swiąteczny Telegram! 


Teraz my mamy! 


Jeżeli kto niema nowego vbrania, palta letniego, marynarki letniej 
albo spodni, niech żadnego dnia nie traci i pospieszy zobaczyć 


== Letni Zapas. == 


Moją zasadą jest: Wyborowy gatunek i niedrogo płacić. 


Wielki Wybór Letnich Ubrań! 


kowych obliczach. obeliski, meczety, klasztory derwiszów, świątynia 


Ramsesa, ćytadela z grobem Mameluków, motywy z nad potężnego 
Nilu, wieś arabska, również widoki współczesnej Aleksanargi i Kairu. 
Otwarte od 10 rano do 10 wiecz, Wstęp 15 kop., młodzież szkolna 

1 dzieci 10 k. 1220 2 1 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE! === 
paiełow. Ochraniacze obcasów (gumki) 


Ubrania maryn. letnie z trwalego szewioiu od rb. 10.— 
kamgarnu „ „ 14— 
sztrajgarnu„ „ 18— 
z angielsk, kamgarnu „ „ 20— 
Palta letnie z angielskiego szewiotu „ „14— 
A sztrajgarnu „ „ 18— 
kamgarnu „ „ 22— 


. » . - 
D . U » 


s, HD © n- ENA za € A nn ©>* 


Wiosenne palta „Ulster“ Nowość! » „ 18— mak z gwiazdkami mosiężnemi Be: 

5 x % w różnych dese- _ va EF" 

niach do góry zapięte . » 24=— as Bia 

o2 vo 

aE ZĘ 

SĘ 20 

u Ba Ea 

p! JE 

ER er 
CE] se 

>g A 

4 E LEJ 

Ne 98. Piotrkowska Ne 98. EC: „zał 

F? uznane powszechnie za majlepsze, bo najtrwalsze! 

= Z powodu pojawienia się na rynkn hanilowym ochra- 

aj niaczy, naśladujących nasz wyrób, zwracamy uwagę na 

Ę TELA IOAN CEEE napis „DBERMATINE, pomieszczony na każdym: ochraniaczu. 
iz The Dermatine Comp. L-ted w Londynie. 


AJNER, Łódź, Wólczańska Nt 24, telcł. 1327. 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkow 


T-a filia Lódzka przy ulicy Zachodniej X 31, - 
U-a filia Lódzka przy ulicy Piotrkowskiej M 69, 
ss Lia MBA Wp za nedi << 00a 


zawiadamia, że w dniu 24 kwietnia / 7 maja 1910 roku i dni następnych w sali licytacyjnej filii I-ej przy nl. Zachodniej X 31, poczynając od 
godziny 10-ej rano, sprzedane będą przez publiczną licytacyę nie prolongowane we właściwym czasie zastawy filii ej i filii Il-ej. Zastawy wyżej 
wymienione składają się: z wyrobów złotych i srebrnych, drogich kamieni, pereł, zegarków kieszonkowych, wyrobów platerowanych maszyn do 
szycia, oraz różnych przedmiotów i towarów. Z rozpoczęciem licytacyi prolongata zastawów na sprzedaż wystawionych miejsca mieć nie będzie 
ktoby jednak takowe życzył sobie prolongować nadal, winien to uskutecznić na dni parę przed rozpoczęciem licytacji. 

Do sprzedaży kwalifikują się następujące JM zastawów: 


FILIA l. 
42727 72212 74705 77654 80692 84770 86087 87265 87820 87933 88085 88590 91018 98128 95148 96981 98639 
58029 215 811 712 81708 845 099 289 830 934 086 657 116 181 288 97169 713 
66506 485 812 872 82350 960 264 441 881 949 188 678 192 673 582 225 811 
908 957 902 78244 514 85020 467 445 839 950 203 89298 208 681 665 286 902 
70005 986 75661 79800 572 209 528 462 851 976 207 334 306 691 797 338 - 99384 
241 73002 927 417 574 210 958 588 857 998 208 596 632 708 96220 487 401 
289 128 76016 424 806 217 997 601 858 88006 213 615 742 743 407 512 559 
290 204 899 500 83179 348 87029 602 880 020 244 90053 773 913 435 712 630 
292 279 528 658 507 434 037 673 881 031 328 442 901 94033 472 98016 687 
71086 442 870 888 557 503 038 686 897 057 405 597 92415 762 645 077 688 
162 648 872 994 657 761 104 731 898 058 446 645 931 880 692 802 729 
591 74482 918 80600 84423 176 200 781 899 060 447 691 93044 95016 704 804 100133 
745 570 77162 605 401 194 218 811 918 067 575 855 092 077 943 556 500 


(Dalszy ciąg na sir. 11). 
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SDDLZZLLZ ZZL y DLL OLO R 


100562 111015 124608 181572 142803 148509 151648 155853 165530 167267 168959 170192 170694 171570 172417 178076 


799 048 611 590 968 513 664 873 568 285 961 201 707 572 461 082 
101111 994 728 6834 973 570 673 889 599 309 966 207 708 582 472 098 
208 995 941 850 984 622 148 917 604 8138 169023 214 716 645 482 097 
390 112180 125007 182028 143006 702 869 947 621 818 029 230 732 669 498 101 
485 188 017 153 171 753 988 967 64l 329 055 233 786 678 499 102 
436 224 067 469 234 769 939 986 645 831 056 237 788 680 501 145 
449 300 079 557 271 781 968 156015 649 351 085 257 750 685 506 152 
671 586 167 924 428 795 152033 025 654 8362 089 262 755 715 510 159 
889 127 298 982 617 864 045 027 668 414 097 278 178 781 514 166 
102250 783 376 188075 781 896 074 174 680 486 118 276 785 157 515 178 
296 964 421 207 824 149001 118 350 682 543 147 287 787 181 511 175 
407 118045 430 280 982 010 132 601 728 547 152 288 789 788 519 178 
559 062 550 278 144095 019 182 708 740 555 157 304 806 788 524 188 
587 063 627 385 124 093 357 157087 741 558 165 307 826 792 531 193 
917 082 629 393 186 212 489 043 748 572 176 821 827 827 535 198 
108084 305 741 408 194 240 554 044 752 576 203 346 828 833 549 201 
565 814 816 438 840 242 576 045 773 585 219 358 877 812 552 207 
756 3885 126011 586 354 245 640 054 802 595 241 378 882 849 555 211 
846 386 197 594 874 276 670 055 803 596 256 374 890 858 557 219 
896 578 235 659 988 370 766 090 813 597 288 377 892 869 562 221 
104075 814 268 686 941 378 856 210 818 643 298 378 914 876 578 222 
128 852 314 712 965 388 894 306 845 651 299 396 915 881 574 231 
141 114041 386 780 145087 390 957 356 853 652 353 897 917 888 577 242 
194 197 404 844 116 891 976 559 858 676 376 398 929 902 594 244 
248 500 549 852 150 392 978 586 885 698 401 399 951 914 597 255 
249 553 698 134072 236 898 158002 647 904 700 461 402 952 930 606 276 
844 682 937 241 242 469 006 656 911 129 475 405 960 939 610 279 
346 683 127029 267 341 474 149 967 953 734 482 424 967 944 617 296 
365 745 116 474 471 497 188 168111 166000 769 484 425 988 945 621 812 
481 786 278 649 529 498 202 120 008 173 488 426 986 957 628 826 
919 954 322 681 542 510 283 202 029 798 492 428 989 958 625 882 
970 115280 388 728 559 541 261 206 049 812 514 480 171001 959 629 386 
105122 306 584 846 642 551 321 254 094 821 584 485 002 968 641 851 
712 768 761 865 726 593 895 376 100 828 556 446 017 969 644 858 
798 116126 798 870 818 611 406 395 105 843 557 447 030 977 652 854 
813 816 857 940 869 617 442 897 121 857 565 448 081 983 655 886 
951 431 865 185017 889 688 450 416 192 871 598 452 082 985 664 889 
106047 726 924 023 901 646 491 464 208 900 607 454 039 172000 678 404 
063 781 961 038 904 688 587 678 227 958 613 455 055 002 679 410 
181 796 991 207 988 721 603 681 242 967 666 462 066 004 697 419 
228 117440 128006 298 146038 831 687 114 256 995 678 464 087 014 708 448 
458 564 085 822 181 888 693 722 292 168008 674 479 074 015 714 471 
468 777 089 898 252 844 729 770 809 "018 675 485 084 046 719 490 
576 834 040 416 262 854 836 774 823 048 682 496 114 059 784 491 
633 118507 048 662 . 808 870 154028 807 341 047 694 500 187 068 736 497 
687 570 044 100 462 871 125 834 359 069 706 504 146 081 787 524 
107040 681 049 887 553 906 157 837 404 081 709 508 160 090 748 525 
150 617 059 186012 580 954 162 885 406 108 714 509 164 092 768 547 
268 622 062 016 588 976 236 954 410 105 727 510 165 107 778 550 
467 628 092 075 605 993 255 997 416 114 780 518 166 128 780 561 
484 786 098 140 606 150018 419 998 428 128 787 514 167 142 796 556 
548 801 181 284 676 044 481 159028 445 164 766 515 168 144 798 558 
651 1198348 161 820 677 073 466 069 498 167 770 519 169 147 803 561 
801 861 168 430 721 122 474 210 508 205 777 524 172 152 807 568 
863 663 190 724 790 127 604 278 581 217 805 525 188 164 817 569 
865 788 255 850 862 132 634 304 558 236 816 528 196 169 828 576 
876 825 856 929 884 138 655 310 569 270 823 529 211 170 | 882 585 
911 947 877 187183 933 186 689 386 574 272 840 580 286 177 886 587 
916 959 899 554 982 148 798 396 586 278 848 582 286 179 817 589 
980 966 497 697 147059 208 842 467 606 294 851 588 244 185 860 591 
965 980 628 188055 188 294 861 482 618 864 852 588 247 186 864 599 
108000 995 656 389 149 804 901 585 620 409 872 589 254 187 866 600 
020 120016 765 365 310 884 902 548 655 410 888 541 282 192 876 602 
101 276 908 498 463 433 962 879 667 440 908 544 302 204 878 
105 298 129009 717 501 525 155055 806 746 441 947 550 826 211 887 
111 581 098 927 556 579 091 160052 762 479 966 558 382 214 895 
112 817 286 959 590 582 092 057 768 493 969 557 3888 228 906 
129 121018 341 189168 623 634 101 112 881 527 978 562 839 226 909 
149 238 518 648 799 722 109 164 848 546 984 568 346 287 912 
208 494 578 649 800 789 146 310 850 565 170026 567 849 248 921 
825 816 627 934 818 749 147 754 889 588 056 568 859 254 983 
544 828 699 140140 148014 755 193 792 925 592 058 577 367 259 946 
547 122716 718 498 102 828 243 929 932 629 061 584 372 269 947 
599 782 180814 679 118 872 250 161542 952 635 069 589 382 271 959 
619 800 838 141056 156 985 257 752 954 653 074 605 406 278 961 
673 861 381 172 161 151058 308 971 966 685 090 608 407 279 964 
678 1283172 425 338 168 110 859 162177 978 769 095 616 431 282 967 
700 236 445 446 169 167 396 409 167007 786 108 621 433 808 974 
872 368 447 450 233 227 405 432 056 801 109 626 446 806 982 
109127 655 480 468 270 284 418 569 080 812 132 627 460 814 985 
310 705 523 689 290 247 423 634 082 821 139 631 461 818 993 
398 791 588 799 810 275 491 164082 089. 822 140 686 467 828 178000 
588 887 556 822 321 328 591 115 182 843 143 640 483 380 004 
718 846 577 9381 391 339 603 289 187 856 147 651 487 835 011 
870 848 864 932 393 474 653 423 140 860 165 655 516 387 017 
971 124018 896 142108 395 508 684 837 171 887 176 657 522 358 023 
110065 022 976 112 440 529 685 165154 232 889 181 667 534 363 037 
849 045 987 867 452 589 742 202 237 891 182 679 542 871 047 
597 054 181170 454 456 578 745 284 250 906 187 885 552 882 054 
196 201 187 651 476 829 784 - 872 258 921 189 689 558 384 061 
918 478 278 710 486 612 796 424 264 943 191 693 562 406 065 


(Dalszy ciąg na str. 12), 


ROZWOJ, — Poniedziałek, dnia 25 kwietnia 1910 r. 
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FILIA Iik 
80053 89712 97848 102855 107751 112270 117430 120009 122508 126754 128455 129284 129864 180230 180749 181208 
069 90814 932 103183 857 409 432 í 608 879 462 286 878 234 750 205 
168 820 146 874 435 574 632 127079 475 289 874 240 771 215 
302 857 757 929 634 597 707 290 502 295 876 246 772 218 
338 438 790 946 157 689 725 452 526 299 879 249 806 222 
445 564 878 108035 799 811 727 648 578 326 883 257 807 228 
457 631 880 111 831 867 176 716 600 382 884 272 808 258 
684 849 213 881 132 872 934 878 738 609 345 908 281 809 254 
882 91036 396 104004 247 884 955 123118 187 628 346 905 298 820 259 
884 159 397 216 275 950 118082 120 1749 652 356 807 311 825 270 
81001, 302 450 818 309 118186 083 122 163 661 371 911 316 829 271 
82194 578 480 382 345 191 102 144 774 663 380 913 818 833 278 
458 92022 492 634 380 204 157 179 778 671 394 914 822 884 295 
724 084 517 768 421 205 188 237 783 709 408 915 828 887 296 
747 208 521 2368 452 295 358 279 790 712 410 316 840 841 297 
83295 304 597 971 433 453 379 326 796 716 414 919 841 846 299 
476 386 619 105066 471 537 487 334 797 717 422 924 843 848 300 
595 515 624 106 525 558 521 363 819 735 437 925 344 854 380 
796 580 805 183 785 679 567 427 822 736 442 927 345 870 385 
887 943 886 193 786 795 623 465 827 751 460 928 366 375 350 
982 93210 99416 458 787 840 755 483 887 765 473 982 369 877 361 
84188 288 424 598 811 884 177 486 869 766 481 934 890 881 362 
767 431 454 622 818 993 183 585 877 804 490 949 403 891 368 
768 482 475 647 837 114204 858 595 942 818 517 952 412 897 674 
811 540 699 695 109261 288 574 596 943 832 522 953 420 912 382 
842 758 764 768 523 396 899 681 950 843 526 958 457 915 892 
905 938 166 172 541 482 959 681 953 850 538 959 461 924 393 
85129 94094 836 788 585 510 965 703 974 863 540 970 466 940 396 
184 226 100084 825 689 679 986 707 979 865 565 974 480 941 401 
811 814 103 913 102 724 119020 714 980 875 586 975 503 944 420 
842 440 121 998 901 747 030 122 981 915 588 984 504 957 422 
482 452 185 106025 969 795 040 767 990 944 619. 989 509 968 436 
86008 730 224 051 110217 884 059 871 128008 948 623 993 515 972 448 
068 808 810 184 281 115078 121 887 007 970 646 994 516 982 465 
129 95149 444 228 240 270 128 902 017 978 648 999 528 985 466 
444 150 589 278 244 417 126 948 025 982 653 130002 583 989 467 
87157 221 688 488 252 608 180 124010 047 986 661 008 545 181002 471 
198 388 695 570 269 174 157 063 056 129008 675 007 546 021 474 
812 545 954 780 402 801 160 163 089 022 681 008 547 030 478 
725 859 978 182 545 845 161 178 118 035 688 009 548 034 480 
911 986 994 786 586 116088 162 202 132 038 684 012 551 042 482 
978 96088 101028 820 669 118 169 225 188 058 688 016 558 044 488 
88128 124 036 882 729 169 201 280. 156 088 706 019 580 051 490 
181 288 048 965 850 222 256 314 160 078 716 024. 587 055 493 
158 284 226 979 111170 356 261 354 176 080 729 030 595 080 508 
414 806 834 107055 354 362 268 365 180 082 789 047 597 081 511 
421 807 404 088 356 404 276 359 195 094 748 060 598 062 515 
465 632 520 098 356 578 306 593 197 096 755 061 600 065 517 
488 677 651 100 507 627 422 788 202 110 768 072 601 070 519 
496 906 672 166 562 628 453 955 217 189 766 080 604 088 520 
508 97075 706 168 631 658 518 982 237 141 768 081 506 089 528 
515 086 815 296 645 674 564 999 254 144 169 083 607 094 525 
565 265 982 314 681 710 574 7125000 278 155 777 101 617 102 526 
656 267 984 492 768 903 624 014 274 157 805 112 648 109 527 
689 421 985 495 780 978 625 210 295 162 807 118 651 117 
720 426 102020 544 841 988 632 386 354 165 809 117 660 122 
760 454 089 568 881 . 117092 708 358 355 167 835 127 664 140 
89119 457 106 575 883 095 788 401 383 174 841 130 688 146 
121 618 218 595 112002 104 805 453 3897 177 848 147 696 150 
361 714 227 599 038 109 813 487 405 198 855 149 107 153 
871 780 243 611 068 114 815 654 406 200 858 168 710 157 
877 736 424 616 094 200 861 997 409 219 859 168 729 187 
387 749 514 657 105 279 934 126381 412 228 861 178 788 198 
442 770 540 785 141 322 977 440 441 251 862 192 789 199 
645 794 882 150 165 354 991 682 454 278 868 207 148 200 


szyscy jednogłośnie uznali 


Mydło Nafciane 


D-ra A. Golcwajga 
z marką fabr. „Słoń 
uagrodzone złotemi medałami na wystawach w 
i Częstochowie — ma najlepszel 
Reprezentant na Łódź i okolice: 
FRANCISZEK GLUGLA, Łódź. Południowa 28 


Telefonu 817. 745—15 1 


Lublinie 


Pensyonat dla starszych dzieci i pietwsza Szkoła free 
blowska na wsi, łotnia i zimowa, w Celinówce 
pod zgierzem. Kursa dla Frebianek 


s 2 s_ 3 
Celiny Daleszyńskiej 
Zapisy od 1 marca w Zakładzie freblowskim, Łódź, Widzewska 24, 

codziennie do 5 ej pop. 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


984—8—4 


Panna 


ukończywszy kursy handlowe ze 
znajomością buchalteryi, poszaku- 
ja zajęcia. Wiadomość w admi 
nistraevi „Rozwoju* 1081 149 


Z powodu starości do sprze 
dania w Zgierzu 


dom z ogródkiem. 


Wiadomość na miejscu: Zgierz 
uł Łęczycka szo38 % 5/367. 
1185: 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
na godziny nskutecznia ratynowąny buchalter 
poważnej instytucji. — Oferty sub „Rutyna” 
przyjmuje administracya „Rozwoju”. 96 


Jkalnia 


kompletna z 9-ma warstatami angielskieni lf roku w uży- 
cu — do sprzedania, oraz Lokal na 12 warsztatów 
z urządzeniem elektrycznem i 4 pokoje, odpowiednie na 
kantor i mieszkanie — zaraz lub od 1 go lipca do wydzier- 
żawienia. 

4. Zachert, Mikołajewska 83. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd Ñ 8. 


Ból głowy i Migrenę 
natychmiast usawa U 


Migreno-Nervosin 


Bezwarunkowo pewny i niee 
szkodliwy roślinny srodek. Zą 
dać w aptekach i skł. aptecz 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po 80 k, szt. — Pudełko 
20k. Główn. skl. Tow. Ake. 
Spioss_| Sys 


27611100 


1491-4-8 
Wydawca W. Cząjemski. 


